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K e d ą k to r  n a c z e ln y  p r z y jm u je  ou  ; •
. .-.ani

tudnie,

>na ‘ iiu Mr P r e n u m e  r a t a : w Krakowie i prowincyi mies. 12.000, kwart. 36.000 
w  Krakowie z odnoszenirm do domu mies. 14.000, kwart. 42,000 
Na prowincyi: z ' przesyłką pocztową mtes. 14 000, kwart. 42,000 
Z a  g r a n i c ą :  ż przesyłką pocztową mies. 24.000, kwart. 72.000 

S g i ó s r e n i ą :  Drobne ogłoszenia od wyrazu 225 Mp., wiersz milimetr, 
1-szpalt. -i 0 Mpj Nadesłane 000 Mp. Wiersz milimetrowy 1 -szpalt, 
w tekście 1200 Mp. Wiersz milimetr 1-szp. na 1-szej stronie loOC Mp 
Gratulacye 7500 Mp. ląser, zamiejsc. o 3 0  o/o, zagr. o 1 0P  0,;o droższe.
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"Warszawa. (Mj Wybuch bomby na uniwer­
sytecie Warszawskim przedstawia się na pod­
stawie pierwszyrh wyników śledztwa w nastę­
puj ̂ cem świetle:

Posiedzenie sąt j  kolożońslltlsgo 
w Brfiiniej Pomoe];

Bratnia Pomoc siucbaczy uniweisytetu war­
szawskiego zajmuje w gmachu uniwersytetu 
jedną z ubikacyi, po prawej stronie budynku. 
W  dniu wybuchu, w pokoju, zajmowanym 
przez składnice wydawnictw Bratniej Pomocy, 
miał się odbyć wieczorem sąd koleżeński Gdy 
zebrani członkowie sądu rozmawiali ze sobą, 
nagle o godzinie 9 minut 5 wieczorem, rozległ 
się straszny huk.

W  oka mgnieniu zaczęły zewsząd spadać od­
łamki walącego się sufitu, wyleciały też zc 
wszystkich stion szyby. Przerażeni członkowie 
sądu koleżeńskiego chcieli ratować się ucieczką 
do drugiego pokoju, który jednak przedstawiał 
już widok kompletnej ruiny. Przebywało w po­
koju tym krlku członków Bratniej Pomocy, z 
których jeden, słuchacz prawa Godzjcjewski, 
zosułl ugodztarf"'odłamkiem spadającego 'gcuzd*
wskutek czego na dłuższą chwilę stracił przy­
tomność. Obecni nie mogli wydostać się z po- 
koju, gdyż drzwi zawalone były rumowiskiem, 
wobec czego zmuszeni byli szukać schronienia 
przez okna. Ż rumowisk wydobywała, sie gry­
ząca woń raateryahi wybuchowego.

P r z y b y c i e  t o l a  ' *

Po upływie kilku chwil przybyło ńa miejsce 
wypadku kilka samochodów z policyą, korni 
sarz rządu p. Anusz. komendat policvi i inni. 
Straż ogniowa podjęła natychmiast akcyę ra­
tunkową.

Zniszczenie okazało się znacznie większem, 
anilżełi zrazu przypuszczano.

Schody wiodącC z parteru na 1-piętro runęły 
do piwnicy, z której wydobywały się jęki. Z 
pod gruzów wydobyto ciężko rannego

profesora uniwersytetu, Orzęckicgo, 
z oderwanemi obu nogami.

l i e c i j t w o

Natychmiast przystąpiono do śledztwa. Na 
miejsce wybuchu przybyli w dalszym ciągu 
prokhratór sądu okręgowego i apelacyjnego. 
Pochodzenie prowadził osobiście naczelnik wy­
działu śledczego, p. Sonnenberg. Wszystkich 
obecnych na dziedzińcu zatrzymano, poczem 
Wypuszczono ich dopiciu po przesłuchaniu.

Zyd
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. Szkołą Średnia w Krakowie
poszukuje na rok szkolny 1923/24

polonisty
t  pełmuml kw.ilifikaryam.' (Lgzaahn nauczycielski 
i  języka polskiego).'—  Of-rty przesyłać należy pod 
moresem: To w a rzy s tw o  ż y e . szk o ły  liid e w e j 
I t re d n le j w  K rs d o w ie , a l. B rzo zo w a  L. 3.

fonem  o d  nasuugo korosponde*)te> w a rsza w sk ie g o .)

Tłumy młodzieży akademickiej 
poczęły się gromadzić przed gmachem uniwer^ 
sytelu, w najrozmaitszy sposób komentując ta­
jemniczy zamach.

Zarządzenia zarsdeze
Władze bazpjeczęństwa, chcąc zapobieelz 

ewentualnym zamieszkom wydały bezwlocznic 
odpowiednie zarządzenia. Na ulicach miasta 
pojawiły się wzmocnione patrole. Śledztwo n.-. 
uniweisytccie trwale do późnej nocy.

Dzisiaj (piątek) odbyła się w Prezydyum Ra­
dy Ministrów konfereneya .władz bezpieczeń­
stwa nad zarządzeniem środków ochrony gma­
chów publicznych itp. IV związku z teni, ' Jo­
nii san at rządu ustanowił

p o g o to w ie  p o licy i.
Posterunki policyi zostały wzmocnione. Czu­
wają one nad regularnym, ruchem ulicznym, 
nic dopuszczając do jakiegokolwiek gromadze­
nia się większych ;rup przechodniów. Władze, 
postanowiły' za wszelką cenę stłumić w zato- 
"dkk jakąkolwiek próbę ekscesów.

Pp mieście, kroi •■•atrołę rowerowe i
konne. Wszystkie ;’ud,.nki i óbjekiy publiczne 
co do których zucbó u możliwość zamaCku/ 
obsadzone są prze® straż policyjną. PoUcya 
warszawska pełni dsvimastogodzmną służby.

f i r e s a t o w t S n S a
W  ciągu nocy i dnie dzisiejszego

areSztowalio k ilkadziesiąt osób, 
przew ażnie z k ół m łodzieży i to z różnych oboi 
z ów  politycznych. Niektórych aresztow anych po 
przesłuchaniu, w ypuszczono1 na w olną stopę.

S n sierf © fta ry  MfytesjhsJbu
• Dziś o godzinie 10.30 rano zm arł w  szpitalu 
ś\v. Rocha profesor Roman Orzęeki, który  padł 
ofiarą straszliw ego wybuchu, U łoża konającegc . 
byli obecni: żona, rpati-a i jeden z lekarzy.

ć?p. ,p r o l . . Orzęcki był przez kilkanaście la) do 
roku 1017, profesorem  statystyki na uirwersyte* 
cie w  Jarosław iu nau W ołgą. Nu stanowisku tern

w ytrw ał dto vyyi>uchtu tzw. „rew otu cyi Su,w:"m- 
kow a. .Po zniszczeniu gmachu uniwersytetu w  Ja 
rosła w i u, profesoi O rzęcki przeniósł sie do K ijo- 
w7a Przed 3 laty w róc ił do kraju, gazie na uniw er­
sytecie w arszaw skim  ob ją ł katedrę

ZaBo&a pa uniwersytecie
Z powodu tragicznej śm ierci w ybitnego uczone* 

g o  p o jaw iło  się na mitrach uniwersytetu zarzą­
dzenie rektora, odw ołujące, na znak żałoby, w y ­
kłady i ćw iczenia na przecią 2 dn_. Z  gmachu 
w szechnicy pow iew ają  czarne flagi.

Oda zwa Senatu akadem.l Komisarza
I S i, ilP

Senat akademicki odbył dzisiaj posiedzenie ce­
lem wydania odezw y, w zyw ającej młodzież dc za. 
chowanie, spokoju  i rów n ow agi umysłu.

Na murach miasta rozlepiono dzisiaj następują­
ce obw ieszczenie:

Dnia 24 maja br. “nm ow nk dopuszczono się czy 
nu występnego przy - użyciu środków  w ybucho­
wych, tym razem w  gmachu Uniwersytetu W ar­
szaw skiego Władze bezj ieczeństwa w ytężają 
w szystkie sjiy> a by w yk ryć  przestępców  i  oddać 
ich w  ręce spraw iedliw ości. Ceiem szybkiego u« 
jęcia winnych w zyw am  wszystkich, którzy posia­
dają jakiekolwiek, w iadom ości m ogące m leć zna-

..ęnsiwa, do zgłoszenia się niezw łocznie uo w ładz 
prow adzących śledztw o ulica Senatorska 12 i uh 
D aniłow iczt Nr 3. Osobą, która przyczyni się do 
w ykrycia  spraw ców  przestępczych czynów  o trzy ­
m a kwotę 20 m ilionów  m arek, K om isarz rządu w  
zastępstw ie: Z. Beczkąw icz.

tam1 wpis &m\m roaisrali uWiwejo w biało tedaktyi „Gazety waisrasMff,
W arszaw a. (Telef. M) D zisiejszy .,Kuryr p olsk i'’  

donosi o  ekspertyzie bomby,; podrzuconej pod l o ­
kal ,,Gazety W arszaw sk iej’1, co następuje: 

Ekspertyza w ykązała, że nombę w ykonano z  t. 
zw. perdytu, i .  odka w ybuchow ego, nieużyw anego 
już od szeregu lat w , w ojsku. Przestarzały ten Sro. 
dek wybuchu znajduje się w  W arszaw ie jedynie 
jako okas w  muzeum amunicyi w  baonie cherrucz* 
nym. Gdyby bomba ta w ybuchła, nie w yw ola iab j 
żadnych pow ażniejszych nastęustw.

NIez?jyky krddsiet fniul".! prochu z niingazynów wo]&k. w Bronowicach.
K raków , 26 maja.

N iew yśledzony terror, jaki po eksplozyi w
,,N ow ym  Dzienniku’1 począł szerzyć się .w  Iśrako 
Wie, ob jaw ia jąc się w' listach z  pogróżkam i do re= 
dakcyi pism Krakowskich, trwa w  daiSzym ciągu.

W  ostatnich dniach rektor Natanson^ otrzym ał 
anonim ow y ust, w  którym tcroryści g rożą  w ysa­
dzeniem w  pow ietrze gmachu U niwersytetu Ja­
giellońskiego. R ówi.jcż dyrekeya poiicy> otrzyma­
ła anonimowe zawiadom ienie, żc na gmach Uni­
w ersytetu padnie w  najbliższym  czasie bomba 
Także do wydziału po licy i politycznej, prow adzą­
cego śledztw o w  spraw ie eksplozyi bomb w  Kra* 
kow ie. przyszedł anonim, zaw iera jący  żądanie, by 
polieya nie prow adziła  intcnzywnych poszukiwań 
za sprawcam i zam achów, gdyż głów na komenda ! 
policyi w  W arszaw ie — jak  tw ierdzi anonim —  j

w ydała zakaz śledzenia sp raw ców  eksplozyi, O ile  
urząd śledczy nie zastosuje silę do tego żądania, 
anonim owi autorzy grożą rozrzuceniem  p o  m ieś­
cie. odpisów  rzekom ego rozkazu głów ńaj komendy 
policyi. , j

Śledztwo policyjne w spraw ie bom b tr\jja w 
dalszym eiągu, jednak nie dało dotąd pozytyw nego 
rezultatu.

w *  ;i

W  nocy z 24 na 25 hm skradziono s budynku 
prochow ni Nr 4 w  B ronow icach  W ielkich  Łjczkę, 
zaw ierającą 100 kg prochu strzeleckiego. K ra­
dzież j  tej dokonano mimo, że budynek prochow ni 
jest ściśle strzeżory  przez posterunki w ojskow e, 
y ja ^ b  w o rk o w e  w drożyły  ścisle śledztw o w  tej 

zagadkow e) spraw ie. ^



Wobec zamachów warszawskich.
„ '  Kraków, 26 maja.

Czas Bajwyżssy KB urwać hydrze. Zbrodni­
cze bojuJjy warszawskie utworzą chyba już 
oczy i władzom 2 tej części społeczeństwa, która 
iłotąd z pobłażliwością spoglądała na akty de- 
stłukryi dlatego, że godziły one w mienie ży­
dowskie. Od dnia pierwszego, kiedy krecie ele­
ment y zainaugurowały akcyę bomb w Będzinie, 
Sosnowcu I w domu rektora Natansona uderzy­
liśmy w alarm, że źle się poczyna dziać w 
gaństwie.
,,<■ Nam było, jest i' będzie wszystko jedno, gdzie.
2 wśród jakich, elementów znajduje się wylę­
garnia bomb i jaskinia przewrotowej pracy, bo 
zdaniem naszern należy bezlitośnie wypńlić z 
organizmu państwowego ten wrzód bez wzglądu 
na to, gdzie się rozsiadł i z jakich pobudek i w 
jakii.h celach działa.

$ Ale nasz to już los, że ileki oć zabieramy glos 
,W obronie salus reipublicae, zawsze część pra- 
sy polskiej, przeżarta do szpiku kości jadem 
ślepego antysemityzmu, z niedowierzaniem się 
Jo nas odnosi/ węsząc, jak maniak, podstęp i 
thytrość tam, gdzie jest tylko szczera troska o 
.podwaliny prawnego porządku państwa.

Klasyczny przykład mamy na wczorajszej 
mowie sejmowej posła Thona. Przemówienie 
.owiane było głębokiem poczuciem obywatel-, 
skiem, uderzyło w ton mocny zgodnie z grozą 
syłuafY', stwi* r-dzaio, co tyle razy podkreśla­
my* że zło z natury swej nie zatrzymuje się na 
ofiarach żydowskich, lecz idzie dalej jak la- 
.Wina, ośmielone bezkarnością, a mimo to, cześć 
prasy endeckiej, szalona w swej, nienawiści do 
Wszystkiego, co od Żyda pochodzi, zamiast wy­
czuć ten ton obywatelski z przemówienia posła 

JEhona, rzuciło się nań z nikczemncmi insynua,- 
eyami a pismak ze „Słowa Polskiego" nie za­
wahał się nawet zełgać ulicznie,' przypisując 
posłowi Thonowi słowa, których nie wypowie­
dział. Prasa endecka zachowywała się podczas 
Wybuchów krakowskich, tali, jak ów mieszka­
niec w płonącym domu, odmawiający pomocy 
W gaszeniu pożaru, bo nożar wybuchł nie u 
niego kez u sąsiada. Endecya nie widzi, że to 
jeden dom, endecya zawsze segreguje- polski -  j 
żydowski, 1 .zapomina o tem w swem bezrozu- 
mneni zaślepieniu, że każdy dom, stojący na 
ziemiach Polski — jest polski, że każda część 
domu jest polska, choćby w niej mieszkali Ży­
dzi, Ukraińcy czy inni.
V iW tem niedopatrzeniu, w tem — powiedzmy 
oględnie -  zaślep'onem ■ ujmowaniu wszystkich 
problemów politycznych,’ nacyonalistyczuo- 
jparlyjno-szowinistycznem leży destruktywny 
wpływ endecyi'— sama nie przyzna tego natu­

ralnie •— na rozwój umysłowości politycznej 
społeczeństwa polskiego, wpływ, który w kon- 
sekweiicyi swej rozsadza i rozrywa jednolity 
front wszj stkich obywateli czujących, n*yś!ą- 
cych państwowo bez względu na swą narodo­
wość i wyznanie; i działających w duchu po­
koju wewnętrznego, siły i pracy konstrukty­
wnej dla państwa.

O przywrócenie tego frontu w tej obwili cho­
dzi najbardziej. Aby to się jednak stało tizę­
ba zarzucić aprojory styczne rckryminacye prze­
ciw pewnym grupom narodowym czy politycz­
nym dla celów ubocznych a partyjnych, a zje- 
dnoczonemJ siłami wszystkich elementów pań­
stwowych zabrać się trzeba do wytępienia zla 
aż do jego najgłębszych pędów i korzeni. Jeśli 
zło bierze swe źródło w tajnym ruchu faszy­
stowskim, trzeba je wytępić, jeśli w tajnym 
ruchu komunistycznym, trzeba ,go wytępić-

Jest to, zdaniem naszem, jedyne stanowisko 
które Zdoła  kres położyć grożącemu zamętowi 
i strasznej destrukcyi.

Jeśli’ jednak kontynuować się hedzie dotych­
czas raą metodę, polegającą na tem, że zło jest 
tylko wtedy złem, jeśli bomba pochodzi od ko­
munistów, a czynem, zasługującym na pobła­
żliwość i uwzględnienie pobudek „patryotycz- 
nych“, jeśli bomba pochodzi z rąk faszystow­
skich to ta metoda — powtarzać to będziemy

nieustannie — jest równie destruktywną w 
swych skutkach jak bomby same.

Dziś, po bombach warszawskich, które ugo­
dziły także w redakcyę „Kuryeia Polskiego' i 
,,Rzecz} pospolitej14 a zatem pism polskich o ró­
żnych kierunkach, dziś, kiedy nik zemna ręka 
wrogów państwa ośmieliła się targnąć ohydnie 
na przybytek wiedzy, który stać winien ponad 
mętnemi falami walki politycznej 1 przypra­
wiła o śmierć męża nauki, dziś po ponownych 
tajemniczych pogróżkach jakie otrzymał', wła­
dze krakowskie i rektor Natanson, dziś — każ­
dy sumienny publicysta który kieruje się po­
czuciem odpowiedzialności —  może jedynie 
czekać wyników śledztwa i potępić zlo bez 
względu na .jego lokalizację.

Odmienny charakter bomb krakowskich I 
warszawskich, uderzający na pierwszy rzut oka 
nasuwa przypuszczenie, że obie akcye mają 
różne źródło i różne zabarwienie polityczne, 
choć w pracy destrukcyjnej wzajemnie się uzu­
pełniają.

A jćdnak wczorajsza stołeczna prasa endecka 
(podajemy jej głosy na innem miejscu) znowuż 
uderza w Iw, gorszy ocl bomb, zwalając zno­
wuż winę i (akże!) na Żydów, na mniejszości

W arszaw a. PA T . N a dzisiojszem  posiedzeniu 
sejmo-wej k om isji; adm inistracyjnej pos. In«Ier 
(K oto Żyd.) referow ał w niosek  pos. Reicha w 
spraw ie ograniczeń ludności żydow skiej w  Malo- 
polscc w scłiodniej. W niosek z pewnemt /mianam i 
przyjęto, referentem na plepum został w ybrany 
pos. K ozłow sk i (ZL N .) P osłow ie  żydow scy zg lo . 
sili votum m niejszości.

Z kolei pos. W ierczak (ZLN .) zaproponow ał, a- 
by natychmiast przystąpić do om ów ienia spraw y

Jedynie tylko prawicowy „Kuryer Warszaw­
ski" słusznie w jednem miejscu podkreśla, 
skupienie i zsoiidayyzowanie się czynników o - 
bywahelskich musi nastąpić tak pr/eciw zama­
chowi anarchistycznemu jak i nacjonalistycz­
nemu. >— ' ■

Większość prasy prawicowej jednak, nawet w, 
tej chwili poluje za żerem partyjnym i za 
gratką antyżydowską, pragnąc widocznie tylko 
spotęgować dezoryentacyę, jaką tajne orghniztu 
cye wywołały. t

Piszemy te słowa w pokoju, którego strop eo» 
darty jest od takiej samej siły wywrotowej 
jak ta, która w gruzy zamieniła ubikacye „Ku- 
ryera- Polskiego*', „Rzeczypospolitej** i ezęśc. 
warszawskiego Uniwersytetu. 1

Przed oknami nasjemi zwalone jest rumowi­
sko, które 5 dni leniu było przedmiotem urą­
gowiska, marnych insynuacyi i źle maskowa­
nych clrwin prasy prawicowej.

Ślemy dziś mimo to tej samej „Rzeczypospo­
litej", która cios, wymierzony w „Nowy Dzien­
nik" w humoreskę zamieniła, słowa współczu­
cia, nie tylko dlatego, że" czujemy, jak to boli, 
ale dlatego, że inaczej, bezstronniej, szczerzej 
i głębiej patrzymy na ohydną robotę, która go­
dzi w państwo i wszystkie jego części.

Czas nareszcie wrzód wy palić — gdziekol­
wiek się znajduje.

l l i f l f S E l  S i l i l i !
k e r a i r y i  a d m i n i s t r a c y j n e j .

zam achów  terrorystycznych w  W arszaw ie. W  
chw ili rozpoczęcia  d y sk u sji przybyli na salę dele« 
gow ani przez prezesa rad\ m inistrów  pp. dyrektor 
departamentu bezpieczeńtswa publicznego p Bil 
ski, oraz przedstaw iciel g łów nej komendy p. Beyr. 
P rzedstaw iciele w ładz ośw iadczyli, że śłedfztwrJ 
w  spraw ie w ykrycia  z łoczyńców  prow adzone jest 
bardzo energicznie, że polieya posiada już oew ne 
dane, prow adzącąe na>tro.p sp raw ców  zamachów*

Paryż. P A T . Z pow odu orzeczenia Rady sena­
torów  stwierdzającej niekom petencję w  spraw ie 
komunisty Cachina P oin care w  tow arzystw ie m i­
nistrów  udał- się do pałacu Elizejskiego, ośw iad­
czając przedtem dziennikarzom, że przedłoży dy. 
m isye gabinetu.

W iedeń. PA T . Neue F reie  P resse donosi z Pa 
ryża : W czora j ó godz. 8.30 w ieczorem  gabinet po- 

. stanow ił uzłiać uchwałę Rady senatu za volun- 
n ieuffności i ustąpić. Prośbę o  'dym isyę w ręczył 
Poincare w  tow arzystw ie m inistrów , uzasadnijąc 
ją  tern, że w obyć n ieufności w yrażonej przez sei 
nat rząd nie będzie m ógł opanow ać m ach in acji 
komunistów.

Paryż. PAT. Prezydent Milerand odm ów ił przy­
jęcia dym isyi gdbinetu P oincarego.

Paryż. PAT. W  czasie dyskusyi w izbie nad 
kredytami dla okupowanych obszarów wygłosił 
Poincare dłuzszą mowę, w której przedstawił 
całokształt polityki francuskiej wobec Zagłębia 
Ruhry. Premier francuski był przedmiotem owa 
cyi wszystkich posłów z wyjątkiem socyalistów 
i komunistów. (Szerzej o mowie Poincarego —  
w następnym numerze. — Redakcja).

t o w iM f c  W  BBweas pfetfo aiisiellego.
W iedeń. PAT. Neue W iener Abendbtatt donosi z 

Londynu, że n ow y gabinet będzie m iał następują­
cy skład: P rezes i kanclei '2 skarbu Baldwin, mi= 
nister. spraw  zagranicznych Curzon, minister w o j­
ny Derby, minister spraw w ewnętrznych Bridge* 
nian lord  prezydent rady Salisbury, lord  kanclerz 
Cave, minister bez teki Austin Chamberlain, kan­
clerz  księstwa Lankasler sir R obert Cecil, sekre? 
larz stanu dla , Indy i Peel, sekretarz stanu dla 
kolonii ks. DcYonsliirc, minister zdrowia: NoyiUe 
Chamberlain, prokurator królew ski Bogg, ministęr 
handlu lord  Greans, minister rolnictwa N. Bau- 
J>er, minister w ychow ania W ood , minister pracy 
B arlow .

;;bb m i
Londyn. PA T . U rzędow o donoszą z Dublina, że 

ca ły  sztab nieregularnych w ojsk  zachodnich został 
pojmany. W raz ze sztabem w zięto  58 karabinów , 
500 bomb, 6 m etrów  m ateryalów  w ybuchow ych , 
500 granatów  i znaczną ilość am un icji oraz rakies 
ty  świetlne.

przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zaures drukarstwa wchodzące, 
w szczególności druki b: arow e, 
kupieckie, przemysłowe, rekla­
mowe, czasopisma i dzieła, wy­
konując takowe starannie, szybko 
i po cenach u m ia r k o w a n y c h

W  K R A K O W I E  
P R Z Y  U b lC Y  O R Z E S Z K O W E J  L . 7 .
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Anglia a Palestyna.
W ykład b. sekretarza rządu palestyńskiego sir Wyndham Deedsa

w  Londfnie.
Anglia winna Żydostwu wdzięczność. —  Syonlzm musi być urzeczywistniony! — Palestyna 
będzie ojczyznę wszystkich 15 milionów żydów. — Konieczność kapitałów celem rozszerzenia 
siły pojemnej Erez. — Ghalucim. — Duchowe bogactwo. —- Największe zdarzenie dziejów.— 
Popierajmy stworzenie hebr. uniwersytetu. — Kwestya porozumienia z Arabami na dobrej 
drodze. —  Polityka angielska wierną deklaracyi Balfoura. — Administracya palest. wybudu­

je Ojczyznę Żydostwu całego świata. —
Onegdaj w Londynie wygłosił były sekretarz 

Cywilny przy rzędzie palestyńskim sir Wynd- 
ham Deeds na zgromadzeniu zwolanem przez 
Federacyę Syonistów angielskich, referat na te­
mat swoich wrażeń palestyńskich w ciągu swo 
jej trzy lata trwającej służby państwowej w 
Erec Israel.

Sir Deeds rozpoczął wywody oświadczeniem, 
że przyrzeczenia przed wyjazdem danego wiel­
korządcy sir Herbertowi Samuelowi, że przy 
każdej sposobności mówić będzie o Palestynie, 
dotrzymuje z nawyższą radością, ponieważ do­
znał zaszczytu pracowania dla żydowskiej sie­
dziby narodowej.

"Wychodzi on oczywista z angielskiego pun­
ktu patrzenia, będącego jednak zdaniem mów­
cy, równocześnie i europejskim i filożydowskim. 
Wielka Brytania winna żydostwu “wdzięczność, 
ponieważ umożliwiło jej ono dokonania naj­
większego i najpiękniejszego dzieła w' tej woj­
nie, a równocześnie spłacenie długu i naprawie 
nie krzywdy, jaką wyrządził śwdat chrześcijań­
ski Żydom. Jest dla Anglika, dla którego słowo 
„borne” najdroższem słowem, wielkiem zadość 
uczynieniem współpracować nad rozwojem oj­
czyzny dla przez tak długi czas bezdomnego 
narodu- Z drugiej strony nie wolno zapomnieć, 
że bez Syonizmu Anglia nigdy njg dostałaby 
się do Palestyny. Lecz, gdyby Palestynie "nie 
miało przybyć ludności żyd., nie będzie Anglia 
w możności dokonania tego, dla czego jest w 
Palestynie. Syonizm musi być urzeczywistnio­
ny, ponieważ Żydzi muszą znaleśe w świecie 
miejsce, gdzie mogliby żyć dla swojej kultury 
X wychowywać żydowskie dzieci w żydowskiej 
atmosferze. Lecz nie jest możliwem pilęgnowa- 
nie ducha bez zwrócenia uwagi na ciało. Dla­
tego kraj musi być odbudowany, aby się w isto 
cie stał żydowską ojczyzny. Jest to zadaniem 
wszystkich Żydów świata* ponieważ siedziba 
narodowa będzie dla

wszystkich 15 milionów żydów', 
a nie tylko dla tych niewielu, którzy mają 
1 mieć będą szczęście spędzenia życia w Pa­
lestynie. Do Palestyny pójść powinni najlepsi 
najdostojniejsi Żydzi, Z tego punktu widzenia 
ukazują się, te tali bardzo krytykowane okre­
ślenia imigracyjne w innem świetle. Wszyscy, 
którzy przybyw’ają mogą się osiedlić, żaden 
okręt nie zawraca, by nie lądowań z niego e- 
migranci. Ale imigracya stosow;ać się musi ko­
niecznie do zdolności przyjęcia przez kraj. Ko­
nieczne są kapitały, kapitały celem rozszerzenia 
siły pojemnej kraju.

Różnie wyrażają się o chalueacti: ateiści, wy­
wrotowcy itd. Ale ,, wywrotowa cm i' są tylko o 
tyle, że usiłują poprawie wra; mila sWegó bytu, 
zaś eo do ąteizmu, to raczej szukają ducha re- 
ligii, stawianej wyżej od litery. Go się tyczy mo­
ralności, to posiadają jej z pewnością o wiele 
więcej, niż ci, co to się tak chętnie drapują w 
togą święloszkowslwa. Nil ich nie odstrasza: 
ani gorąco, ani zimno, ani nielczpieezcństwm. 
Przybywają do Palestyny ♦--by odbudować kraj 
i zaprawdę nie dbają o wygodę.

Wogóie nie przyjeżdżają żydzi do Palestyny, 
aby się wzbogacić. Ale mimo to wzbogacają się 
właśnie duchowo! Dziewięćdziesiąt ośm bdse-, 
tek żydowskiej ludności palestyńskiej mówi 
własnym językiem. Jest to może

największem zdarzeniem dziejów, 
lat ostatnich. I w  tym względzie krytyka kru­
cze. Ale niema głupszej krytyki na świecie od 
tej. Najwyższy już czasi by żydzi mówili wła- 
snym językiem. Zbyt długo zaprawdę wisiały 
ich harfy na cudzych drzewach. Toteż należy

naenergiezniej i najpospieszniej poprzeć wydaj 
nie hebrajski uniwersytet w Jerozolimie. Ni­
czego nie pragnie mówca z więltszem utęsknie- 
nim, jak wdaśnie stworzenia tego żydowskiego 
ogniska żydowkiej Wiedzy,

W  kwestyi arabskiej uważa sir Wyridham 
że nader ważna ta sprawa straciłaby wiele na o 
strości, gdyby ją w przyszłości traktowano z wię 
kszyin taktem. Wmawiano Arabom, że Żydzi 
chcą ich wypędzić z kraju. Do największych 
nieporozumień na tem polu przyczyniła się pra 
sa angielska, a także anglo-żydowska. Obecnie 
usiłuje Organizacya syońska i jej przedstawi­
ciele w Londynie dojść z Arabami do porozu­
mienia i mówca wierzy, że starania te uwień­
czone jrędą pomyślnym skutkiem. Należy pod­
kreślić, że większa część arabskich przywódców 
znajduje się już . obecnie w opozycyi do szowi­
nistów, co rokuje jak najlepsze nadzieje poko­
jowego uregulowania problemu.

Co się tyczy administraeyi brytyjskiej nie 
stój? Żydzi w krytyce jej, dużo w tyle za Ara­
bami. Nie przystąpiono może zbyt szybko do 
przeprowadzenia deklaracyi Balfoura, ale nale­
ży wyraźnie zaznaczyć, że nie zrezygnowano, 

że żadnej jej zasady.
Nie zrezygnowano z niczego, co zamierzano 

przed trzema laty urzeczywistnić. Polityka an­
gielska jest, obecnie, jak przedtem wyraźnie za 
narodową siedzibą dla narodu żydowskiego. 
Administracya kraju z Samuelem na czele jest 
jak najwyraźniej ściśle związaną z tą polityką. 
' żadnej strony nie^oszczędzała krytyka wyso­

kiego komisarza, ale niema, drugiego człowieka, 
któryby się bardżiej nadawał na to odpowie­
dzialne i trudnie stanowisko. Pod wodzą Sa­
muela wybuduje administracya palestyńska 
ojczyznę żydostwu całego świata. Będzie to nie- 
tylko największem zdarzeniem dziejów żydow­
skich ale i najdonioślejszym wypadkiem histo- 
ryi Wielkiej Brytanii.

—  o -

Akcya syonistów amerykańskich
ŻBK. donosi z Waszyngtonu': Syońskie koła v? 

Am eryce zajmują się już teraz gorliw ie  pracami 
przygótow aw czem i na zbliżający się kongres syoń 
ski w  Karlsbadzie.

W ypracow u ją  dokładny program  ręoąganizacyi, 
obejm ujący przedewszyslkiem  spraw y Keren Ila - 
jessod, Jew ish Ageucy, ż„ F. N. siedziby Egzeku­
tyw y syońskiej, oraz najw ażniejszych metod in= 
w estycyi pieniężnych W Palestynie. M em oryał w y ­
pracow ują jjjfl. Abraham Goldberg j Louis Lipski. 
R ew izyi podda g o  komitet Federacyi Syonistów  a 
lńerykańskich, a następnie lnajncy się zebrać 
Zjazd partyjny (K onw encya). P o  przyjęciu niemo* 
ryału przez tę konwencyę, w ręczy  się g o  jako pro­
gram Federaeyom  syouskim i poszczególnym  oso ­
bistościom  do rozw agi i zajęcia względem  niego 
odpow iedniego stanowiska. 1 ,

Syoniści am erykańscy zam yślają przedłożyć X III 
kon gresow i syońskiemu program  ten, jakc podsta­
w ę debaty na temat p lan ów -reform y  działalności 
syońskiej.

O t a l m  naisłai sptawoidafi t a  HajraiL
Dyrekloryum. Keren H ajessod kom unikuje:' De­

legaci kongresów  syońskich w yrażali nieraz uza­
sadnione i naw skróś słuszne życzenie jo.trzymywa» 
nin m ateryałów  prelim inarzy, zasadniczych kw e­
sty ł obrad kongresu, nie dopiero na miejscu, ale 
jakiś czas przed kongresem, celem m ożności do­
kładnego- sludyow ania sprawozdań

W  myśl tego przygotow uje Centralne biuro ICe* 
ren Iia.jessod i na len kongres w ydaw nictw o w y  
czerpującego sprwozdania, inform ującego o roz ­

w oju  K ereu H ajessod i  o  pracy na rzecz jego w 
poszczególnych krajach i państwach. Biuro Cen* 
tralue sk ierow ało do w szystkich kom itetów  okól­
niki w zyw ające  do przysłania obrachunków i hm- 
teryałów  koniecznych do zestawienia wspomnia* 
nego sprawozdania. Zestaw ienie sprawozdania n?t 
czas, zależy  od  tego, czy poszczególne komitety u- 
czynią zadość w ezw aniu bezzw łocznego przesiania 
w szystkich  m ateryałów  Centralnemu Biuru Keren 
H ajessod w  Londynie. D latego zw raca dyreklo- 
ryuin Keren H ajessod uwagę, że w szystkie nawet 
co najdrobniejsze komitety przesłać w inny natych­
miast sw ojej sprawozdania, ho tylko od szybko­
ści nadejścia m ateryałów  zależeć będzie wydanie 
ogólnego sprawozdania Centralnego biura Keren 
Hajessod.

M t z e  M i s i  z P a t e iw .
N O W A T A R Y F A  CELN A W  PALE STY N IE .

Dla następujących artykułów  zaprow adził rząd 
palestyński now e cła im portow e: H erbata za 1 kg 
3 piastry, cukier za 1 kg  1 piaslr, nafta, benzyna i 
inne płyny konieczne do poruszania maszyn zs. 
galion. 4 piastry, alkohol i  lik ier 50 proc. w arto­
ści, win a i piw a 20 proc., perfumy1 25 proc. czeko* 
lada i cukry 20 proc. w artości.

DOROCZNE ZW Y C ZA JN E  ZE B R A N IE  ŻYD.
izby handl. w  H ajfie w ybra ło  po aprobacie spra­
w ozdania za rok ubiegły n ow e prezydyum z p. Si 
Pewsnerem na czele. Nowem u kierow nictw u po. 
czyniono między in. następujące w skazów ki w  
spraw ie działalności na przyszłość; poin form ow a­
nie rządu palestyńskiego o  trudnościach handlo­
w ych  pom iędzy Pąlds.tyiią a Syryą; uzyskanie n o . 
w ych ulg frachtowych na lin ii H ajfa—Dam aszek; 
popieranie produktów  kra jow ych  i zw alczanie, 
w a z  z nieżydami, importu produktów  zagranicz­
nych. konkurujących z w yrobam i kra jow ym i (m y­
dło, oirWa, wina itd.)

Sprawozdanie stanu roln ictw a za m arzec 1923.
Zewsząd donoszą o w spaniałym  udaniu się ozim i, 
ny aż po Bersebę i  p o  części Jerycha i Hebronu. 
W ciąż jednak daje się jeszcze w e  znaki plaga my­
szy' polnych, poniew aż zam ów ione m aszyny gazo* 
we, n iszczące tego szkodnika dotąd nie nadeszły 
do kraju. Zaoryw anie gruntów  pod zasiew  letni 

, w szędzie w  pełnym toku. Zasiew  fen rozpoczęto 
już w  północnych okręgach. Na w iększych orze . 
strzeniach zasiano tym razem melony. Na skutek 
pow strzym ania n ielegalnego sprowadzania! tyto­
niu do kuaju, zyskała upraw a tytoniu w  Palestynie’ 
now ych im pulsów. Sezon pom arańczow y ma się 

' ku k oń cow i i  notuje zadów  alniająee rezultaty. Pod 
dostatkiem jest w  kraju i  jarzyn. Ceny mleka i b y ­
dła spadfy. Stan bydła jest zadaw alniający ze 
w zględu na dostatek paszy na łąkach'. P rzedsię . 
b iorstw a pryw atne sprow adziły  ostatnio 44 krów 
holenderskich ok oło  7100 sztuk bydła przebyła 
kwarantannę, z czego 3241 sztuk w yw iezione z po­
wrotem  do Śyryi i  Transjordanii. Z początkiem 
marca ukończono też prace plantacyjne. /

Delegat i z ń  s a t e t s M i w  i  W ił
Rzym. (ŻBK .). Rząd1 palestyński wydelegował 

d o  Tryestu specy'alnego inspektora iirtigracyjnego, 
który będzie miał za zadanie kontrolow ać wizy 
do Palestyny, w ydaw ane przez konsulów  angiel­
skich w  różnych krajach'. 1 '

Ministrowie wiew 1 1ttoK.
Budapeszt. (ŻBK.). W  tutejszych KołacE żydów* 

skicli w yw oła ła  w ielk ie w rażenie w iadom ość, że 
premier hr. Bethlen i minister skarbu Goli jbyłi w 
Londynie gośćm i u lorda Rotszyldia. N iedaw no Bo- 
wiem ośw iadozyli przyw ódcy stronniew, d o  któ­
rych należą w spom niani m inistrow ie, że członko­
w ie tych partyj nie chcą m ieć n ic w spólnego Z b i ­
dami. * 4 r. 1 - i

—  H EA TID  urządza dziś w  sobotę o godzinie 
2.30 w  lokalu własnym  Rynek 11 dla członków  I 
gości przez nich w prow adzonych  referat p. Józefa 
Buława o „Teatrze Żydow skim ” . Jutro wycieczka, 
do C zern y , koleją, zbiórka przed dw orcem  o  L30, 

52? ,
- o - o -

A. BROSS, Kraków, Floryańska '44., poleca
w wielkim wyborze: Płaszcze impregnowane
nieprzemakalne i gumowe oraz rękawiczki 
nappa (angielskie) glace i reniferowe, S&>

- o - o -
Z A GUBIONE I USZKODZONE przesyłki ko 

le jo w e  reklamuje Gazeta Kolejowa, Rynek 
ą gł. 22. . W



Sir. 4 f t w j r r . l K U W f f i * Btrasel

Wniosek r . jr  y per. HsSIera, dra Silbetaehelna, Lewinsm a i tow.
Polowie Heller, Lewin son, Silberschein i to­

karz. zgłosili dnia 18 maja br. następujący na­
gły wniosek w sprawie wprowadzenia obowiąz 
kowej nauki języka hebrajskiego w szkołach 
powszechnych i średnich dla uczniów i uczenie 
narodowości żydowskiej:

Znane są Liczne przykłady z lat przed woj en. 
nycli, że w szkołach publicznych wprowadzo­
na była obowiązkowa nauka języka ojczystego 
dla uczniów odnośnej narodow ości, choć w 
szkołach tych wykładowy był innym, jak rnjji- 
ka języka ukraińskiego dla Ukraińców w szko­
łach galicy-jsMi z językiem wykładowym pol­
skim —■ nauka języka polskiego w Królestwie 
w wielu.szkołach z językiem wykładowym ro­
syjskim.

Dotąd Rząd nie stworzył szkolnictwa naro­
dowego dla mniejszości żydowskiej i młodzież 
żydowska uczęszczająca do szkół publicznych 
pozbawioną jest wszelkiego wychowania w du 
chu żydowskim Należy przeto przynajmniej 
do szkół publicznych wprowadzić obowiązko­
wą naukę języka hebrajskiego dla uczniów na­
rodowości żydowskiej, by umożliwić dzieciom 
żydowskim poznanie języka ojczystego i litera­
tury hebrajskiej.

Wobec powyższego podpisani wnoszą:
Wysoki Sejm uchwalić raczy załączoną u- 

stawę.
Ustawa z  dnia... 192.,,
,w przedmiocie wprowadzenia obowiązkowej 

nauki języka hebrajskiego w szkołach pow- 
sztcnnych i średnich dla uczniów i uczenie na­
rodowości żydowskiej.

:Art. 1.
Od roku szkolnego 1923-24 wprowadza się 

obowiąz’ :o»vą naukę jeżyka hebrajskiego dla u- 
czniów i uczenie żydowskich pobierających na­
ukę religii mojżeszowej we wszystkich szkołach 
ludowych i śiednieh, w któ,yąh obowiązuje 
naukmnligii mojżeszowuj.

A rt 2.
' 'Nauczycieli języka , hebrajskiego mianują 

państwowe władze szkolne na podstawie pre­
zenty Rad gmin wyznaniowych żydowskich

(kahałów) odnośnych miejscowości.
Art. 3. ' /

Przy Ministerstwie Wyznań Religijnych i 0 -  
świecenia Piiblicznego ustanawia się speeyalne- 
go referenta dla nauki języka hebrajskiego.

J Art. - 4.
Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświece-

P P .Z E u L A D  P R A S Y .

kia PubLicznej^ w p szac*^  tuRdi 
od di*a ogłoszenia niniejszej uotawy xm wygo. 
to\yać szczegółowy program nauki jeżyka he­
brajskiego dla posizczegóaayeh leategoryi szkół I 
poszczególnych klas.

Art. 5. A ,

Wynonanie niniejszej ustawy powierza się Mi 
nistiowi Wyznań Religijnych i CLwieccaua 
Publicznego.

Art 6. ,
Ustawa mniejsza wchodzi w życie z Łnfrun 

ogłoszenia, 1

Mierniąk i szmłmierniacka.
Atrybuty ,,geniusza“ dziennikarskiego. — .Temu wolno, innym wara! — Nokaczyójk1. gra­
suje bezapelacyjnie. — Kawat p. Słonimskiego. — Paszkwilista w zwierciadle własnego po­

mysłu. — „Rudy do budy!“

Zaprawdę dziwne się u nas w ytw orzyły  stosun- 
1 i. W ystarczy bow iem , by pierw sze z brzegu in= 
dy w idu um przypięło sobie do klapy surduta ozdo­
bnie w yhaftow aną ,,ósem kę", krzyczało przy każ­
dej nadarzającej się sposobn ości: „precz z żyd a ; 
m i’ ', zachw alało signora Benitia M ussęlinicgo, w y­
kazało się aryjskiem  pochodzeniem coiniajmniej w  
pięciu jjckoleniach, pisało gram atycznie pr pol­
sku I— a już, już upieczono geniusza publicystyki 
rodzimc-j.

Co gorsza.. Indywiduum takie ma zapewnioną 
bezpłatną straż przyboczną, rekrutujiąćstf.się, co- 
prawda, narazle zj inieiwyjk w a 1 ił Ikow any ph aj'.eu- 
lów , ale gotow ą, bądź co bądź, na najdalej jd ące  
poświęcenia. W olno leż ósem kowem u skrybie w y ­
myślać wszem  w obec i każdemu z osobna od szuj. 
kanalij, matołków, łotrów .. Nie w olno uaiomiast 
nikomu prav>'ić „kom plim entów ”  dla „gen iusza" 
niesympatycznych. j

Patentowany na całą Polskę, paszkwilista, p. A- 
dotf Nowaczyński', grasuje po szpaltach dzien= 
ników  i tygodników  chjenow ych bezapelacyjnie.
N ie znosi, p.onoć, żadnego szemrania. A ciska się 
eon amore.. Grzebie się w7 drzew ach genealogicz­
nych, w szędzie w ęszy Żyda, a skoro go  zdypie, to 
nie szczęuzi ju ż  anr atramentu, ani piany, ani p o ­
myj- ,

P. Anioni Słonimski, wnuk redaktora .;H acefiry" 
jeden z najzdolniejszych przyw ódców ' w spółczesnej ■ 
m łodzi literackiej, w padł na dowcipny koncept..
Spreparow ał coś w  rodzaju now ej edycyi „E-pistu- 
lae v irorum  obsurorum ” , innemi słow y, odparo= 
w al w. „Skam andrze" ataki m ości Neuwerta w  
stylu i form ie, któreby mogły7 uchodzić za o ryg u

nal piśm iennego Don Kiszota. Pan N ow aczyńsm  
w  zw ierciadle w łasnego w yrobu ! ZabaWne, b o  za­
bawne !

Oburzyła się ,,dobrow olna bezpłatna straż przy-, 
boczna". W  „K uryerze Polskim ' czyhamy list re­
daktora „Skam andra", rzucający pewne św iatło  na 
to „oburzen ie".

A  w ięc:
„D nia 22 m aja br. do redakcyi ,,Sk amdndra’‘- 

zg łosiło  się czterech panów, którzy, w ystępu 
jąc. ,,w  imieniu m łodzieży akadem ickiej", zażą 
dali odem nie odw ołania um ieszczonego w  nw» 
merze kwietniow ym  „Skam andra" artykułu 
Antoniego Słonim skiego pt. „R udy dc budy", 
jako rzekonfo obrażającego „ideę n arodow ą", 
grożąc „lconsekw encyam i" w  razie n iezastoso­
w ania się do ich życzenia. Nie w chodząc w 
to, czy w spom niani panow ie rzeczyw iście byli 
upoważnionym i mandantami m łodz.eżj akades 
mickiej, stwierdzam  niniejszem : 1) że w yżej
w ym ieniony artykuł w  najdrobniejszej m ierze 
nie d ou czy  ani całej m łodzieży akademickiej 
ani jak iegokolw iek  je j odłamu, 2) że Y y że j 
wym ieniony artykuł nie porusza żadne. zasa» 
dniczej sprawy, której ujęciem m łodzież aka* 
demicka lub też jak ikolw iek  je jsodłam m ógłby 
być dotknięty, 3) że w yżej w ym ieniony arty­
kuł, posiadający  charakter z łoś liw ego  persy= 
flaż pewnych metod polem icznych, godzi wy­

łącznie w  jedną osobę, która ma m ożność d o ­
chodzenia sw ych praw  na w szelkich dostępu 
nych jej drogach.

W obec pow yższego, zakładając kategorycz­
ny protest przeciw  próbom  w prow adzenia do.

(DR JEREM IASZ FRE N K EL.

?  okozyi zbliżającego się 80-Ietnieg o jubileuszu
K ilka m otyw ów  skłoniło mnie do tego, abym 

n e  czekając .w ybicia  godziny jubileuszow ej, nie* 
spęta a rok  przed nakazem nieubłaganego kalenda­
rza literackiego, uderzył w dzw on uroczysty i 
przypom niał czytelnikow i małopolskiem u ow ego 
staruszka tarnow skiego, któremu nasi o jcow ie 
zaw dzięczają tyle chw il praw dziw ego zachwytu, 
itż gu zapom nieć n igdy w  życiu nie zdołają; które 
g o  p a s z a  generacya zaczyn a -ju ż konsekwentnie 
—  jednak niesłusznie! —  zapom inać; którego nasi 1 
synow ie znają już tyli o z nazwiska praż z kilku 
Ogólników, obow iązkow o objętych każdą historyą 
literatury -nowohebrajskiej.
| P o  p ierw sze — chciałbym  um knąć tego namasz; 
czenia, L ić : t  przy om awianiu jubilata, do tego tak 
sędziw ego, jest nieodzow ne, a w obec Brandstat- 
tera —  tak bardzo nie jest na miejscu. M ów iąc o- 
brazow o : chciałbym  gt> w ilać m e w e  fraku, tylko ' 
yr  szlafroku. Niech g o  w ita ją w e  fraku —  reprc= 
zentanci kahału- tar now skiego oraz ci entuzyaścr 
jlitera lu iy  hebrajskiej, którzy ją  znają ze słuchu i 
, i  podręczników  szkiulnych. My zaś, schow am y s o ­
b ie  fraki na kiedyindziej.

P o  drugie —  mani pew ien praktyczny cel na o- 
ku. Chciałbym przygotow  ac orszak tryumfalny do 
jubileuszu, który  żydow ska • Ma łopolska bez wąU 

vpienia obchodzić będzie: sztab' młoidzieży, który  
zada sobie ten przyjem ny trud, oby  trzy tomy dzieł 
Brandstattera w  oryginale przeczytać. Znajdzie 
się m oże w ów czas niejeden, który potrafi o jubi- 
lą cie  coś w ięce j pow iedzieć, niż ja  dziś jestem w  
stanie. Można bow iem  lubieć autora i  znać go, a 
mimo to n ie  umieć sw ego stosunku do n iego okre­
ś lić  odpow iedniem i słow am i. T yczy  to się szcze« 
Uóinie pisarzy hum orystów, N ic nie t  afia nam

tak łatwo do serca, jak zdrow y humor, a o ni czem 
nie jes . tnk trudno teoretyzować, jak o  humorże. 
jego  istocie, warunkach powodzenia. i stopniach 
doskonałości.

* * *
Brandstatter jest pisarżeftr na w skroś galieyj 

skim .-N łeaannu praw ie ca łe  jeg o  uługie życie u 
płynęło na malej przestrzeni między B izeskiem  a 
Tarnow7em, z i zęstemi -wycieczkami w  okoliczne 
miasta i miasteczka. Teren je g o  tw órczości jest 
lokalny i autor nie próbuje w cale przekroczyć go. 
Czasem bohater jego zostanie zapędzony do Lwo= 
w.a lub do K rakow a, ale jest tam obcy, w  środow i­
sku nieswojem . Czytelnik Brandstattera obraca się 
ciągle w  kilku-miasteczkach, przedew-szystkiem w  
Brzesku („G rylew " od żydow skiej nazwy Brygiel) 
i. T ern o  w <e ( W rolno). potem w  R zeszow ie, Cświę 
ciiiiiu i nicitć łh vch siedzibach cadyków  zachodnio, 
galicyjskich, Miasta te i miasteczka stały się dla 
JirandstiiiLcia niew yczerpaną krynicą w szelk iego 
rodzaju typów , w ypadków  i  obrazów .

A le  nie tylko typy Brandstattera są galicyjskie, 
cały  jego  humor ma charakter lokalny i  tylko Ma­
łopolanin. przedewszystkiem  zaś ten, co  w ychow ał 
się w  M ałopolsce zachodniej, m oże g o  należycie 
zrozum ieć. Ciekawą jest rzeczą, że dow cipy zabar­
w iające lali obficie humoreski Brandstattera, kur« 
sują do dnia dzisiejszego praw ie hez zmiany po 
okolicy ; nie wiem tylko, czy z życia przeszły do 
jego utw orów , czy leż z jego  u tw orów  w ydostały 
się na ulicę ii stały się z czasem nierozłączny mi 
składnikami humoru ludow ego, Praw dopodobnie 
i iedno i drugie m iało m iejsce; gi arnice m e dadzą 
się ścisłe określić.

Nie ulega jednak w ątpliw ości, że nuraor Brand- 
slattera jest całkiem  inny. niż Szolero Aiejchema 
lub Abram ow icza. „G ry lew " ma w  sobie mniej 
cech śmiesznych, niż „K abcańsk" i „K asry lów k a"; 
ale te śm ieszności są inne i te typy są dalekie od 
siebie, bo — Kabcańsk leży  na Litwie, K asrylów - 
ka w  połtaw skiej gubernii, na Rusi, a Gry lew —
pod Tarnowem, v r *  y  ■'

■' I

Co się tyczy sam ?chże typów , to są one u Brand; 
sliittera bardziej indyw idualizow ane, mniej og ó l­
ne, niż a jeg o  w schodnich k o legów : Szolem- Alej* 
chema - Abram ow icza,- którzy byli oa  niego zna­
cznie zdolniejsi i —  by li zaw odow ym i pisai zanr 
Jeżeli oni tw orzyli praw dziw e t y p y ,  en dawał 
raczej n ieco sparodyow ane szkice. Mendele: prze= 
traw iał sw o je  w rażenia przez długi czas I ze stu 
żyw ych  modeli, p c  nieskończonej ilości sludyów , 
abstrahow ał w szystkie rysy  charakterystyczne i 
stw arzał typ, który m iał sw oją  w łasną fizyonom ię 
i z żadnym z m odeli nie by ł identyczny. Szolem - 
Alejchem  nie posługiw ał się tą ciężką, indukcyjną 
metodą, lecz k ierow ał się bardziej intuicyą. O glą­
dając realnego tfyda, w yobraża ł sobie w  m ig sto 
kom icznych nożycy i, k tórych ośrodkiem  taki Żyd 
m ógłby się stać, a faktycznie koleje losu  tego wła» 
śnie Żyda stały się dla pisarza praw ie całkiem  o- 
bojętnemi.

Brandstatter nie posiada ani błyskaw icznej ian 
lozyi Szolem= Alejcliema, ani tw órczej zuolnośei 

I Abram ow icza. Ma tylko zdrow e oko, którem amie
1 p? zenikuą i sw o je  otoczenie i  w yczu ć ca ły  komizm' 

realnego życia ; nie jest mu przyiem  obca pewna 
zdolność karykatorska, zapomiocą której umie on 
kom iczne rysy  sw oich  m odeli podkreślać i-uw yda- 

| tniać. 1 tak w ędrują jeg o  nostacię w prost !? ń licy  
na płótno, które z fotograficzną dokładnością od­
daje fizyonom ię brzeskie i  tarnow skie. Nie znam 

, tych miast, ale jestem przekonany, że każdy ich 
mieszkaniec m ógłby w szystkie postacie branustat- 
terow skie nazw ać po imieniu i palcem nu nie 

j wskazać.
W  ten sposób uwiecznił Brandstatter żydostw o 

m ałopolskie z drugioj p o łow y  w ieku 'XIX. ż e  to 
żydiostiyo niezbyt sym patycznie się przedstaw ia — 
cóż na to poradzić m óg ł Brandstatter. N ie brak 
zresztą u n iego i  typ ów  dodatnich, które honor 
żydostwa zachodnio-m ałopolskiego poniekąd ra= 
tują. Niestety przecież fe typy są m niej realne, n ii 
bohaterowie ujemni. Rok. nast,
l ' ' ~  '  • ; i ■!.. - ,
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■ ■' nas sejpe żytu —  'ai j r i  ,  M ó r j

< jest zresztą bron ią obosieczną, zgóry zrzucam 
c  siebie odpow iedzialność za skutki ewentual­
nych „konsekw encyj’’ , jakiem ! groziła  mi „dełe 

'' gacya akademicka*’.'
■Rekoszel pam fletyczny w  ,,Skamandrze*f w ięcej, 

■trać, narobił- hałasu, niż same pamflety. B o w olno 
Dow. K iszotow i ścinać skrzydła w iatraczne, war"1 
Sas w ia trow i rozpędzać te skrzydła i zw alić Ki- 
psoua z  Rossinaniy 

Zastanaw ia tylko uwielbienie dla sprośnego ka- 
fam burysfy, zdradzane przez inteligencyę akade- 
I b k L . i

Gćż, kiedy France pow iada, że .mre: maki są, 
ZB*A¥yezaj najrychlej - -.w ynoszone, w gorę przez:. 
jaf o n ia bów , którzy-czeaą»w  n ie b .— siebie".
» Wad.

( i
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„R obotn ik " (Ijjr. 138) pisze o bom bach w arszaw  

jk ich . ^Ponieważ tym razem bom by rzucono pod 
lokalam i dzienników  „chjeńskich*’, policya niew ąt­
pliw ie energicznie w eźm ie się do śledztwa. Spi-.i* 
w a ta pozostaje w  ścisłym  zsviązku z bombami 
k rakow skiem i, rzeczą śledztwa będzie w ykryć, w  
ja ł >m.

Czy bom by w  W arszawit rzucono w  tym celu, 
aby odw bócić uwagę od bom b krakow skich i sprr-1 
Wę tych bom b zagm atwać, czy  też jest to odpo­
w iedź na bom by krakow skie —  śledztw o pow inno 
lę zagadkę w yjaśnić. Rzecz szczególna, że bomby 
W W arszaw ie rzucono akurat wtedy, kiedy w  Sej* 
m ie by ł na porządku dziennym w niosek nagły w 
opraw ie bom b krakow skich. Jedne jest n iew ątpli­
w e: bezkarność bom bistów  krakow skich, g ra so ­
w anie bez przeszkody bojów ek  faszystow skich  sze 
rzy  zarazę auarchicziną. Jeżeli w ładze nadal będą 
bezradne i bierne w  stosunku do gniazd spiskowo* 
zairachow ycL  rodzim ego faszyzmu, to anarchia 
będzie się szerzyła i pogłębiała i  dzikie sposoby 
w alki, zagadkow e bom by itp. będą szalały coraz 
gorzej, coraz złośliw iej. Czas położyć kres temu 
wyuzdaniu anarchicznemu, zainaugurowali emu na­
padem na Zgrom adzenie narodow e i zabiciem 
p ierw szego Prezydenta Rzplitej!

żrdewshie rte żartu na 1  Dz"
Prezydyum Koła żyd. w Sejme i Senacie 

przesłało nam następujące pismo:
\Varszawa, 21 maja 1923 

Do redakcyi i administracyi „Nowego Dzien­
nika*  i

Ninitjszem mamy zaszczyt podać do wiado­
mości WPanćw, iż na plenainem posiedzeniu 
, Koła żydowsli iego“ z dnia 24 bm. uchwalono 
jednomyślnie —  z powodu zamachu dokona-, 
nego na lokal „Nowego Dziennika'* — prze­
słać, wraz z wyrazami oburzenia na niecne 
czyny zamachowców, słowa zachęty do wy­
trwania mimo wszystko na placówce cbrony 
interesów żydowsku h i walki o słuszne prawa 
narodu żydowskiego; zarazem uchwalono wya­
sygnować
Mkp 1.000,OflO (jeden milion marek poiskich), 1 
jako skromny zasiłek na cele pokrycia pov sta­
łych wrskulek zamachu szkód. i

Za prezyoyum:
Dr. Reich.

♦:
w NAAJśSŁANE.
♦ Z a  ru b ry k ą  tą  r a d a k c y i  n la  a ó p o w ia d e . • i

Dr. lt •. Rosefrzuueig
K ra k ó w , ulica Z w ierzyn ie ck a  L . 1 . ,  l-s ze  p .

•rdynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od S- -Ł popoł. — Dla Pań od 12— 1 przedpoł. 874

Dr. ADOLF EUELMAN
ordynuje jak dawniej 793

VI* KARLSBADZIE, Do i  „W ULKAN1.

Dr. m ed. B. ideBman
ordynuje oo 15 i łaja 792

w krynicy w willi „Siedlisko".

Lekarz chorób skórnych 1 wenerycznych

Dr. Aleksander Ameisen
ordynuje obecn:e

w K ranow i., ul. Grodzka 15, II. p.
od 11— 1 i od 3 - 5 .  u lek 220

fECHA POLITYCZNE.

ftach narodowy w Turcy!.
Sprawa Blizkiego W schodu, a także Turcyi, sta. 

now i dziś jeden z aktualniejszych problem ów  po­
litycznych. Tymczasem w iadom ości o w spółcze- 
snem życiu Turcyi mętne są a często fałszywe. 
W szelako dokonały się w Turcyi daleko idące 
zmiany, które zdolne są zm ienić oblicze tego stare* 
g o  i W' sw ych podstawach naruszonego państwa.

Od chw ili, gdy w alki w  Anatolii stały się turec- 
kiern hasłem bojowem., wiele, się w T urcyi zmieni­
ło ; Konstantynopol stracił w iele na. blasku. Jest 
jeszcze copraw da rezydeńeyą kalifa, ale p.inkt cię* 
żkości przeniósł się zupełnie do Angary, gdzie re­
zyduje dem okratyczny rząd turecki. M iasto jesl 
punktem końcow ym  połnocnego skrzydła kolei a 
natolijskicj i leży ną 2511 km. od  w ybrzei a M orza 

'Czarnego i  tyleż od węzta- k ole jow ego Eskiszekir. 
P rzed napadami chronią niedostępne stepy. Od* 
w ró l um ożliw iony jest drogą w kraj górzysty  na 
wschodzie.

Jednakże z pow odów  klim atycznych i dla braku 
w ygody m yślą o przeniesieniu rządu. Przez jakiś 
czas w  grę w chodziła piękna stara rezydeneya suł­
tanów Seldżuku, leżąca przy linii K olei Bagdadz- 
kiej. D ziś g órą  K ajzarja, mająca jeszcze bardziej 
centralne .położenie, • zurowszy klimat żyźniejsze 
okolice, lepsze nawodnienie i w ygodniejsze budyń* ■ 
ki. A le nasam przód m usianoby się dla niej posta­
rać o k ole jow e połączenie, którego na razie nie 
posiada.

Form a rządu osob liw a: P osłow ie w ybrani z
w y b o ró w  bezpośrednich tworzą, Zgrom adzenie na­
rodow e, organ legislatyw ny i w ykonaw czy. Toteż 
sesye trwafją w ćiąż bez przerw y. Z pośród  siebie 
w ybiera  ona sekretarzy stanu (W e k il) ,. w yk on y» 
wującyrch tylko jego  worę. Jednakże taka form a 
rządu okazuje się niebardzo w ygodną; w obec cze­
go m yślą o  w yborze w ydziałów , dokonujących 
prac przygotow aw czych  Prezydentem Zgrom adze­
nia jest Mustafa Jśemal Pasza, rów nocześnie głó* 
w ńodow odzacy  a/m ii, którego nieograniczona w ła­
dza w ojsk ow a jest stale przedłużaną, ale na nie­
długi czas. W skutek tego panuje w  Europie mnie* 
manie, że w  T u rcyi istnieje rodzaj dyktatury wo.j- 
skowej.

M e d  D f ,  ! .  J u r y ^ w i u
były setŁimdarynsz szpitala wiedeńskiego Fr. Józefa 
ordynuje w chorobach wewnętrzny ch od 3— 5 
882 U l .  Wrzesiń&Ua L. S. Tel. 3480.
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S. A. w Krakowie 
Rynek gł. L.42 (tógiw.laaa)

Bank dewizowy
załatwia wszeiAie a yn u ctc i 

w zakres óatekowoici wchodzące

« • ! i a a a a a a j s e e

W nieozielę 27 m ija 1923 o godz. 10 przedpoł.
odbędzie się

w sali Krak. Stow, Kupców, ul. Grodzka 43

P U E C J C Z M  Z G R O M A D Z E N I E  
KUPCÓW i PRZEMYSŁOWCÓW

z następującym porządkiem dziennym:
1) Wybór Prezydyum; 2) Podarek obrotowy,
3) Polityka celna i monopolowa; -
4) Pouatek wodociągowy i lokatorski; 877
5) Lokale handlowe i przemysłowe, a podwyżka 

czynszów.
Ze względu na ważność spraw będących na p o rzą d ź  

dziennym konieczny jest masowy udział sfer handl.

Wydział hm Stow. .{upifiekfcłi. Wydział Krak. Siew. Haptśw.

Jedną z  zasadniczych zm .an ustroju tureckiego 
jest oddzielenie kalifatu od w ładzy św ieckiej Jest 
to sytuacya podobna do stanu za czasów  sułtanów 
Seldżuku, którzy rezydow ali w  Konia, podczas 
gdy  kalifat dziedziczony był W rodzinie Abassy- 
dów  w  Bagdadzie. Póiźniej przybył ostatni noto* 
niek do Egiptu i dopiero Selim 1. przyjął godność 
tę w  roku 1517 z rąk ostatniego potomka Abassy- 
dćw . Od tego czasu to był kalifat związany ze sur 
tanem turecjdm. Anglia usiłow ała wprawdzie za. 
dać T urcyi dotkliwy' cios przez pow ołanie Euiirą 
z M elekt na kalifa. A le zamiar ten ni© udał się. 
ń c* i stan tym o no t pozostał nadal siedzibą g łow y  t- 
slamu.

Nowa konslylucya Lurecka nie dotyka religij- 
nych podstaw państwa, w brew  obaw7om europej. 
skhn. Jest ona raczej stopem polityki i reiigii, rze­
czy św ieckich i duchownych. I teraz okaże się, 
o  ile Islam zbliżyć się potrafi do ki>rm kultury eu­
ropejskiej.

'Angorę czeka rozw iązanie jednej z najsubtelniej 
szych kw esly j, ustalenie stosunku do metmizulman 
skiej ludności, a w ięc rozw iązanie kw estyi grec* 
kiej i armeńskiej, i to na zasadzie rów noupra­
wnienia narodow ego. W  tym w zględzie panuje w  
Europie w ielka nieufność do Turcyi. Jednakże 
przyznać należy pew ne postępy poczynione już 
dzisiaj na tej drodze. D alszy rozw ój pok ojow y  u- 
m ożliw ia dokonane już oddzielenie szkoły od ko* 
ścioła. Zaistnieją teraz państw ow e szkoły tureckie 
w  których udzielać bąda stosou nip do zaludnienia 
nauki języka grecki sgo i armeńskiego. T y lk o  da­
leko idące zaw arow anie praw  osohistycn i  etni­
cznych m niejszościom  narodow ym , uczynić może 
z  ludności greckiej i  armeńskiej pożądanych i ln* 
jalnych obyw ateli państwa.

'W szystko w  T u rcyi zdaje się aapowradać. posaą. 
tek silnego ruchu naród tw ego, znajdującego się 
na razie w  pietw szem  stadyura ioaw oju , ale nao-. 
gącego  mieć dla W schodu nieobliczalne znaczenie. 
W obec tego w szystkiego, nie zdziwi nikogo, Są 
zainte” esow anie A rg lii i Francy5 w  s p a w ie  
reckiej rośn ie niemal z  każdą godzatą.

BirmansiKohniSka.
Spółka z ogr. po*.

Kraków, ulica Dietlówdca L. S n .

iurtowny skład towarów 
żelaznych i metalowych

zaopatrzony stale w wielki wybór natayć' 
stołowych, nożyczek, scyzoryków, maszy-’ 
nek do strzyżenia włosów, brzytew i Ł  p .

artykułów. W .

w  Jedyn y obecn ieW  czyncy zakład letni

Restauracya S. Fischera
“  przyjmuje zamówienia na mieszkania,
Ceny p rzystę p n e . Kucnnia d s b i r o w .
518 O b ils ig a  szybka.

Urządzenie
oraz meszyn pojedynczy eh wszelki ‘go rodzaju dostar 
cza ze składu fabryka maszyn miymkich t f ■
K . k A N itR E K , K ra k ó w , uJlca Szewski L . Ł .

Z okazy: zaręczyn p Idy 'ś ihańteluówny z p. o  de­
monem Mandelbaumcm z Chrzanowa gra alaje ser­
decznie 87? Sterafeld.

Z okazyi zaślubin tow. Małiei Goldsieis % to w. Sehlu- 
mern Gitlincn gratuluje r  irdeozmie 
525 Czytelnia żydewska w Oświęcimiu.

Z okazyi zaręczyn p. Idy ienauieldówny z p. Sa­
lomonem Mandelbaumem z Chrzanowa serdecznie gra 
tuluje 528 Frani: Melzer, Kraków.

Z okazyi zaręczyn p. BaL Łdelba .móc.ny z p. Bar­
nardem Munkieu serdtciuio grahurją 
527 F jzazł *e. ris, Kraków
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K U ®  N IK A .
t ,. Kraków, 26 maja.

r KONGllES SYONSKI zwołany został na 6. 
sierpnia br. do Karlsbadu. Kto chce wziąć 
udział w wyborze delegatów musi zakupić Sze- 
kel i to w dniach najbliższych, gdyż później 
lista wyborców będzie zamknięta,

—  P R ZE D  W Y BO RAM I N A III, KONGRES 
OGÓLNO-AK YDFM ICKi. D o kcónisyi w y b orcze j 
na l i i  Z jazd akadem icki w e L w ow ie  w płynęły i zo 
stały, aatwieitizonc następujące listy ;

Liśia „PrzeiK W dt-ł/isżńchar" i „Szonier", która 
otrzym ała liczbę N r , 4.-, .lista ,,Ż ycia ”  (Nr 1), PPS. 
(Nr 2), Polskiej M łodzieży Dem okratycznej (Nr 3), 
Żydow skiej m łodzieży-'socyałistycznej (Nr 0). L i­
stę Nr 5 unieważniono. G łosow anie odbędzie sie 
w poniedziałek dnia 28 bm. od  godzimy 9 przied 
południem do 10 w ieczorem  w  lokalu- przy u licy 
D unajew skiego 1. 5.

W spólna lis ta , , ,Przedś w it-H as zachar1' i  „,Szo- 
m er’ ‘ (Kr 4) zaw iera następujące nazw iska: Stein 
Kalm an, Bader Jan, Menasche Ludwik, Steru Ja- 
kób. WTilf&on Ar Lir, Steinberg M aurycy, Brett- 
holz. Beniamin, K riegei Alfred, L ew k ow icz  Ja- 
kób, Kruh Mojżesz, L ów  Chaim, Rosenbluth Igna­
cy.

Obie w yżej wspom niane grupy w ydały  też o- 
dezwę ao  m łodzieży żydoW&kiej nawołującą, do 
oddawania g łosów  na listę Nr 4.

 -—  o-o----------
— RUCH BUDOWLANY W KRAKOWIE. 

W  miesiącu kwietniu br. udzielił magistrat 45 
konsensów budowlanych we wszystkich dziel­
nicach Krakowa. Wchodzą tu w grę przeważni^ 
nadbudowy domów. Z udzielonych konsensów 
yr 10 wypadkach zezwolono na budowy no- 
,wych domów, a mianowicie Okr. Związkowi 
kas chorych na trzy piętrowy gmach przy ul. 
Batorego 5, dalej 1-piętrowy dom czynszowy 
przy ulicy Wawrzyńca (właściciel p. Adolf Ge- 
memer), parterowy dom z poddaszem1 przy ul. 
.Królowej Jadwigi 1. 148, willa 1-piętrowa przv 
,nl. Józefińskiej,, dom parterowy z poddaszem 
przy tejże ulicy, dom parterowy przy ul. Kró­
lewskiej 1. 102, na Dąbiu, 2-piętrowy dom przy 
ul. Szkolnej, 2-piętrowy dom przy ulicy Sw- 
Kingi.
v PODWYŻKA CEN BILETÓW TRAMWA  
JOWYCIl Wczoraj odbyło się w magistracie 
pod przewodnictwem wiceprezydenta Sarego 
posiedzenie m. Komisyi tramwajowej, na któ- 
arem rozpatrywano uchwalę Rady nadzorczej 
krakowskiej Spółki Tramwajowej co do pod­
wyższenia cen biletów jazdy. Komiśya uchwa­
liła przedłożyć radzie m. do zatwierdzenia na­
stępujące ceny biletów' jazdy: dla dorosłych
,700 mp.. dla urzędników, robotników i wojsko­
wych 400 mp, dla dzieci do lat 10 i młodzieży 
szkolnej 200 mp, za każdy pakunek 700 mp; 
karta miesięczna 77,000 mp, blok z 50 biletami 
29.500 mp. Ceny powyższe obliczone są wraz 
z podatkiem gminnym. Po godzinie 10-tej wie­
czór oLowiazują nadal ceny podwójne. Nowa 
taryfa wejdzie w życie w 8 dni po uchwale Ra- 
'ay m.

■— NA WCZORAJSZY TARG zwieziono 
wielką ilość nabiału; za 1 litr mleka zbteranćgo 
żądaiiu 900 do 1000 mp, niezbicranego 1100 do 
1300 mp, mleka kwaśnego 100C do 1200 mp, 
śmietany słodkiej 2000 do 2500 mp, kwaśnej 
4000 do 4800 mp, za 1 kg masła 25 do 27 tys. 
m p, sera 7 do 8 tysięcy mp, jaja 380 do 420 
aa sziukę. Drób- kura 25 do 50 tysięcy mp, kur­
częta za pare 15 do 30 tysięcy mp, kogut 15 do 
25 tysięcy mp, gęś 35 do 60 tysięcy mp, kaczka 
25 ao 30* tysięcy mp, indyk 80 do 100 tysięcy. 
Ceny jarzyn na placu Szczepańskim: 1 klg. 
szpinaku 400 do 500 mp, rzodkiewka za kopę 
ilOOO do 1500 mp, chrzan za opę 10 do 12 tysię­
cy mp., sałRta zagonowa za główkę 200 do 300 
lup. szparagi za 1 kg 15 do 20 tysięcy mp, ka­
lafior za sztukę 8 do 10 tysięcy nip., buraki no­
we za wiązkę 4 do 5 tysięcy mp, wiązka nowej 
marchwi 2500 do 3000 mp.

Ryby na placu Izaaka: 1 kg karpia dużego 
38 dó 40 tysięcy mp, karpia małego 32 tysiące 
mp, szczupaka 82 tyriące mp, lin 30 tysięcy 
mp, łosoś 55 tysięcy rap.

— w  k o l e  n a u k g m e m : c z y t e l n i  t o w a ­
r z y s k i e j  (jlyiiek  A-B  1. 40) w yg łos i p. M. la k ób .

  ,« „NOW Y DZIENNIK-  •
ITM i .. .I"1 m-LŁi.i.U-.ttgrŵ rucT.^^u. C.—. imag-j-cj-ns,• -łli 1 Ai..,  L-=tt

?na*_. zy d e l szk. pow ., w e  w torek, 29 bm, o godzinie 
7 w ieczorem  w ykłaa pt „Św iątynia Herodyańskr., 
jak o starożytna placów ka kulturalna” , z pokazem 
rekonstrukcyi tej świątyni podług najnowfezycl; 
badan arciieologicznych, w  m yśl ocen wybitnych 
pow ag  fachow ych.

—  ST Ó W A R ZYSZE N E  P R Z Y JA C IÓ Ł  FRAN. 
CYT przypom ina, że roczne W alne zebranie odbę­
dzie się dnia 27 maja w  niedzielę o  godz. 11 rano 
w  sali X X X I  Collegium Novum Uniwersytetu Ja­
giellońskiego.

—  ZM IA N Y W  R O ZK Ł A D ZIE  JA ZD Y . D y­
re k c ja  kolei państw owych w  K rakow ie komuni­
kuje. W obec zm iany rozkładu jazdy pociągów  o s o ­
bow ych od  1 czerw ca br. odejdą z K rakow a już od 
31 maja następujące pociąg i o  zm ienionym czasie 
odjazdu i tak: 1) pociąg  osobow y Nr. 14 do W ar­
szaw y odjeżdża Wcześniej tj. o  godzinie 18.55 (a, ■ 
nie o  godzinie 19.30), 2) pociąg- osob ow y  Nr 91.4 do 
K ielc, Radomia, Dęblina, W arszaw y odejdzie p óź ­
niej, a m ianow icie o  godzinie 1.22 (a. nie p godzin­
nie 17.20), 3) pociąg osobow y  Nr 27 do L w ow a 
odejdzie później, a m ianow icie o  godz. 21.35 (a nie 
o  godzinie 20.50), 4) pociąg o sob ow y  Nr 013 do N o­
w ego Sącza, Jasia, odejdzie w cześniej, bo  już. o 
godzin ie 22.30- (a nie o  godzinie 22.40), 5) pociąg 
poazpieszny N r 440 do Poznania przez K atow ice 
już o  godz. 21.05 (a nie c  godzin ie 22.05), 6) pociąg 
osobow v  Nr 16 do L odzi odejdzie już o godzinie 
22.05 (a nie o godzinie 22.55), 7) pociąg pospieszny 
Nr 6 do  W arszaw y odejdzie juz w edle now ego roz­
kładu jazdy w  nocy z dnia 31 na 1 czerw ca tj. ó 
godzinie 0.05 (a nie o godzinie 22.45).

—  W Y P A D E K  P R Z Y  P R A C Y . W  czasie pro­
wadzenia w ózka w  fabryce mydła Rożnow skiego 
przy ulicy Pędzichów  dostał się między w ózek  a 
ścianę 65»letnL Stanisław  Kurnik, robotnik. N ie­
szczęśliw y doznał złamania zenra. Kurnika prze­
wiózł lekarz pogotow ia do szpitala.

—  ZNOW U ZŁA M A N IE  P O D ST A W Y  CZASZK I 
Ubiegłej nocy z ojkna 1-go piętra domu pod 1. 16 
przy ul. Krupniczej spadł 8-lelni, Franciszek Ku* 
baszewski, syn blacharza. Lekarz pogotow ia 
stw ierdził u n ieszczęśliw ego 2 łamanie podstawy 
czaszki; po udzieleniu pierw szej pom ocy,, przew ie­
ziono chiopca do szpitala ś\v. Łazarza na oddział 
chirurgiczny.

—  SP R Y T N A  P A R A  ZŁO D ZIEJSK A. D o skle­
pu Schreibera przy u licy  F loryańskiej przyszła 
w caoraj! przed, potudm un jakaś pani, k tóra  w  
czasie oglądania tow arów  skradła materyę na 
przybranie kapeluszy w artości 1%  m iliona mp. 
Jedna ze sprzedających panien zauw ażyła kra­
dzież 1 spow odow ała  przytrzym anie złodziejki. Po 
odebraniu jej skradzionego tow aru kupcow a od* 
dała złodziejkę w  ręce przechodzącego w łaśnie 
k o ło  sklepu posterunkowego Nr 892, który aresz­
tując ow ą  kobietę polecił w łaścicie lce  sklepu zg ło ­
sić się celem złożenia zeznań w  1-szym kom isa, 
ryacie  policyi, sain zaś odszedł z aresztow aną W 
kierunku kom isaryalu. Kiedy p. Schheiberowa W 
kilka godzin później z jaw iła  się w  Lom isaryacie, 
dow iedziała się ze zdziwieniem , że żadnej złodziej 
k i tam nie doprow adzono, oraz że w  K rakowie 
niema w ca le  posterunkow ego z Nr. 892. N ajw ido 
czniej rzekom y polieyant jest spólnikierr. z łod z ie j­
k i i  sprytnie oczekiw ał na nią w  czasie kradzieży 
przed sklepem, by w  razie ujęcia złodziejki od'e» 
grać scenę zaaresztow ania i um ożliw ić je j ucie­
czkę.

— W  RĘCE P O L IC Y I K RAK O W SK IEJ Wpadła 
19-letnia Helena W isłocka, poszukiwana od dłuż­
szego czasu przez policyę w e L w ow ie. W isłocka 
służąc w e L w ow ie  w  domu kapitana BodumieWi= 
cza, skradła tam biżuteryę i garderobę w artości 
8 0  m ilionów  mp., puczem zbiegła. W iększą część 
skradzionych rzeczy odebrano od złodziejki.

—  SK LE PO W I ZŁ O D ZIE JE . W czora j doniósł 
do policyi p S. Grilnfeid, kupiec, że do sklepu je­
g o  przy ul. Grodzkiej 1. 62 przyszła trzech osobni­
k ów , k tórzy zażądali spinek do mankietów^ Po 
oglądnięciu tow aru mężczyźni ow i wyszli, ze “k le­
pu n ic nie kupiwszy. P o  ich w yjściu  kupiec za* 
uw ażył brak pudła zaw iera jącego 13 par spode­
nek w artości 3 m ilionów  mp.

—  K R A D Z IE Ż E  STRYCH OW E. Na szkodę p. 
G oldfingera przy ul. F ilipa 1. 11 skradziono ze 
strychu bieliznę w artości 1 %  m iliona m;p, —  Za 
strychu domu pod 1. 4 przy ul. W ar szu v skicj skra­
dziono p. W aniczkow ej bieliznę w artości 2 m ilio­
mów mp. Spraw cy tych kradzieży nie zostali wy* 
k ry c i

;---- i— O_o— ^ «

Pan Lazar Krcscb z Łańcuta i firma spęd. 
Schenker i Ska w Krakowie złożyli na rżecz 
Zakładu wychowawczego sierót zyd. w  Kra­
kowi 2, Dietla 64, Mp. 25C.0G0‘— i dla opieki nad 
chorymi Mp, 250,000*— , za cc* km Wydział po­
wyższych zakładów składaj serdeczne podzię­
kowanie*

Nr m . i

Z -eatru, literatury \ sztuk i,
—  W Y S T Ę P Y  GOŚU1NNE YV T E A T R Z E  TM J, 

SŁOW ACKIEGO. Na ostatnie m iesiące sezonu za­
prosił teatr im. S łow ackiego szereg w ybitnych ar-i 
tystów  pozakraltow skich celem re a liz a c ji pCW* 
nych .ąwoięn zamierzeń repertuarow ych, o g łoszo ­
nych w  program ie rocznym . Na początek pójdą 
w ystępy znakomitej Ł ag lczk i p. W ysockiej, k tóra  
kreow ać będzie tytułową rolę w;e w spaniałym  po« 
m acie w ybitnego poety chorw ack iego Iwona Voj- 
noV ica. — , „Matkę Ju gow iczów ” . P odn iosły  leil u-, 
tw ór osnuty jest na popularnej w  całej Słow lań . 
szczyźnie legendzie o  heroicznej w a le t Serbów  q 
niepodległość i ich klęsce na K osow em  Polu . G o­
rąca pieśń o  m atce-sparlance, która pośw ięca Oj-, 
czyźnie w szystkich  sw ych synów, znajozie w śród  
publiczności polskiej n iew ątpliw ie żyw e przyjęcie.

D zisiaj „U czta szyderców ” , ciesząca się niesłaL. 
nącern powodzeniem  od/ prem iery. Jutro popołu ­
dniu po raz ostatni w  tym sezonie „Czupiirek”  
Hertza; w ieczorem  „Zinartw ychstam e” , poprze­
dzone przem ówieniem  autora. ■ ,

—  Z  B A G aT E L I. D ziś (sobola) dwra przedsta­
wienia, popołudniu po raz pierw szy po cepach zaL  
żonych* Sztuka Piotra Frondaie*a pt. „Syn pusty­
n i” , która przez czternaście w ieczorów  zawełnialą 
w idow nię teatru Bagatela. R ole g łów n e gra ją  p, 
Irena K ozłow ska i p. W ęgierko. —  W ieczo­
rem sztuka w  3 aktach M. W inniczenki pt. „C zar­
na pantera”

Prem iera znakomitej kom edyi Verneuil’a „Mu* 
sisz być m oją” , która iak bardzo zainteresowała 
św iat teatralny K rakow a odbędzie się w e  wtorek 
dnia 2t bm.

—  Z  O PE R Y  I O PERETKI. Ignacy Mann. b o ­
haterski tenor opery lw ow sk ie j w ystąpi dw uk ro­
tna ,dziś w  soboię 26 bm. i ju tro  w  niedzielę 27 
b. m. o  godzinie 7-iaej minut 45 w  znakomitej 
operze V erdiego pt. „B al m askowe'” , której w czo  
rajsza premiera w zbudziła praw dziw y entuzjazm  
tak, że po każdym numerze rozlegały się nurnga- 
now e oklasid  na sali. Dalszą obsadę stanowią pp.

Jefim cewa, Bandrow ska - Osniecka , Zbigniewi* 
czńwna, Rom anow ski, Mazanek, Różański, Isako- 
w icz, M ilewska i  M azurkiewicz.

Od dziś ze w zględu na zw iększone koszta cfcńy 
nieznacznie podw yższone.

W  niedzielą 2 / nm. o godzinie 4 popołudniu cie ­
sząca się taką sympatyą „B ajadera" w  doborow ej 
obsadzie (W ystęp N, Nadieżdiny).

—  0-0  ----
T R U P A  W ILEŃSKA

Sobota „Uric-l Akosta” . •
T E A T R  M IEJSKI IM. J. SŁOW ACKIEGO,

Sobota: „U czta szyderców ”
O PERA I O PERETKA,

Sobota: „B al m askow y”  (W ystęp I. wfunna). 
T E A T R  „B A G A TE LA *1. .

Sobota popoł.: „Syn pustyni*’ (ceny zniżone).
Sobota Wiecż.: „C zarna pantera".

  — 0-0  -----

ZE SPORTU.
—  M AKKAB1— AD M IRA (W iedeń). Przypom ina 

m^, iż dziś o  godzin ie 5.30 odbędą się na bolsK.it 
Makkabi zaw ody M akkabi— Adm ira (W iedeń).

BERNO. P A T . Zaw ody w  pitkę nożną między 
szw ajcarskim  klubem sportow ym  Young E oy  a 
w ęgierskim  klubem sportow ym  Torekyees zakoń­
czyły  się Wynikiem 3.1 na k orzyść Szw ajcarów .

—  PR A G A . Wreslham United— A. C. Sparta 1-1.— -■ w.  , ; j.. ...........  ̂ ^ . ... ł̂_. .. . _ - .■

Z kralu.
Z JA Z D  K U P IE C TW A  „PÓŁNOCNO- POMOR­

SKIEGO" Z A  BOJKOTEM ŻYD Ó W . Zjazrl Kuple* 
ctwa półn. pom orskiego odbyty W Starogradzie 13 
i 14 bm. ucnw alił m iędzy innemi następującą rezo* 
lacyę, podaną w  streszczeniu w  „K u ryerze P o ­
znańskim ".

„H asło  „sw ó j ao sw'ego’‘ musi przeniknąć całe 
kupujące społeczeństw o, przeto kupiec rów nież 
musi uniezależnić się od dostaw cy Żyda. P oniew aż 
o ie  w szystkie źródła produkcyi znajdują się v  rę ­
kach chrześcijan, Zjazd dom aga się od fabrykan* 
tów  żydow skich  kom unikowania się' z. kupiectwem 
polskiem  za pośrednictwem  polskich kupców  p o ­
dróżujących. T arg i Poznańskie dały dow ód  znacz­
nego- rozw oju  przemysłu rodzim ego, który pow i­
nien być z obow iązku popierany przez kupiec w o  
polskie. Zjazd w zyw a przem ysłow ców  i fabrykan­
tów  chrześcijańskich, b y  przy  naw iązani a sto­
sunków  handlow ych z  kupcam i polskim i udzielali 
tych sam ych w arunków  kredytowych, które udzie* 
ła ją  obecn ie przem ysłow cy ży d ow scy ", ^

Bez komentarzy!



^ospodarciy,
'• KOSZTY ADMINISTRACJI SKARBOWEJ. 

M in isterstw o  sk arbu  k o m u n ik u je :
W  n iek tórych  O rg a n a ch  p ra sy  cod z ien n e j 

p o ja w iły  się n otatk i, stw ierd za ją ce , że w y d a tk i 
na a d m in istra cy ę  sk a rb ow ą  p o c h ła n ia ją  w e ­
d łu g  p re lim in a rza  bu d żetow eg o  n a  rok  1923, 
o k o ło  33 p rocen t d o ch o d ó w . P o w y ższe  o b licz e ­
n ie  je st m y ln e , p o n ie w a ż  za  p od sta w ę  tego 
o b lic z e n ia  przyjęL o w id o czn ie  ca łą  sum ę w y d a ­
tk ów , p rze w id z ia n y ch  w  pre lim in a rzu  b u d żeto ­
w y m  'm in is ters tw a  sk a rb u  n a  rok  1923, —  n ie  
u w zg lę d n ia ją c , iż  w  w y d a tk a ch  ty ch  m ieszczą  
się ró w n ie ż  w yd a tk i n ie  n ależące zu p e łn ie  d o  
k o sz tó w  a d m in is tra cy i sk a rb o w e j, ja k  w y d a tk i 
n a  em ery tu ry  i za op atrzen ia  c y w iln e  i w o js k o ­
w e , n a  p en sy e  w ete ra n ó w  p ow sta ń  n a ro d o w y ch , 
renty  in w a lid zk ie , w y d a tk i n a  p o m o c  d la  c ia ł 
sa m o rzą d o w y ch  i d la  sp ó łd z ie ln i, n a  spłatę 
i  o p rocen tow a n ie  d łu g ó w  p a ń s tw o w y ch  w e w n ę ­
trzn y ch  i za g ra n iczn y ch , n a  lik w iclacyę  b . m i ­
n isterstw a  a p ro w iz a cy i i b . m in isterstw a  b . 
d z ie ln icy  p ru sk ie j itp. W y d a tk i w ła śc iw e j a a -  
m in is tr a c y i sk a rb o w e j w y n o sz ą  w ed łu g  p re li­
m in a rza  n a  rok  1923 n iesp e łn a  156 m ilia rd ó w  
(s tr . 45 p re lim in a rza  bu d żetow ego  m in is ter ­
stw a  sk arbu  n a  r. 1923). W  p o ró w n a n iu  z  d o ­
c h o d a m i p re lim in o w a n e m i z da n in  p u b liczn y ch  
w  su m ie ok rą g ło  2.202 m ilio n ó w  m a rek  —  z 
p o m in ię c ie m  d o c h o d ó w  z m o n o p o ló w , o r iz  
w sze lk ich  in n y c h  d o ch o d ó w , p rze w id z ia n y ch  
w  b u d ż e ck  lin isterstw a  skarbu  —  w y d a tk i n a  
a d m in is t r a c j i  sk a rb ow ą  w y n o sz ą  ok rą g ło  7 
p rocen t, a n ie  33 procen t.

N O W Y  KURS BONÓW SK ARBO W YCH . Z dn. 
24 maja cena emisyjna 6% zlotow ych bonów  skar­
bow ych , ustanow ioną została na 8.500, za jeden 

, złoty.
W ZRO ST EM ISYI. W edług 'w ykazu  z dnia 10--go 

maja w zrós ł obieg bankiiotów w  pierw szych 
dniach mana o  83.255.5 m ilionów  i doszedł do o g ó l­
nej sumy 2.415.6 m ilionów . Zapas walut zagranicz­
nych zw iększył się o 11.325 m ilionów . Ogólna su­
ma p.ożyczek dla osób  pryw atnych w zrosła  o 
51.575 m ilionów, zaś dług Skarbu państwa zimnej*- 
szył sdę o  15.500 m ilionów .

TY M C ZA SO W A  R A D A  SPOŻYW CÓ W . W nio­
sek w  spraw ie utw orzenia tym czasow ej rady sp o­
ży w ców  przy ministrze spraw  w ewnętrznych, 
przyjęty, na oslalniem  posiedzeniu rady m inistrów  
przew iduje, iż rada spożyw ców  badać będzie po* 
trzeby aprow izacyjne ludności państwa oraz przy­
czyny7 w zrostu  cen przedm iotów , pow szedniego u- 
żytku, przedstaw iać m inistrow i spraw  w ew nętrz­
nych, ’ w zględnie nadzwyczajnem u kom isarzow i 
zw alczania drożyzny, w nioski zm ierzające do z a ­
pobieżenia w zrostow i cen lub w nioski, zm ierzają­
ce do napraw y w arunków  aprówizac.yijnych w  Pań 
slw ie. Posiedzenia tym czasow ej Rady spożyw ców  
odbyw ać się będą conajmniej raz na 2 tygodnie. 
Charakter tym czasow y rady sp ożyw ców  przewl* 
duje zorganizow anie w  przyszłości, zgodnie z u- 
chw ałam i konstytucyi, stałej izby gospodarczej na 
w zór istniejących już w  krajach zachodnio euro­
pejskich, w  Niemczech, Czechach, Austryi etc. re* 
prezenlacyi spożyw ców , zabezpieczających całka 
w icie  interesy szerokiego ogółu konsumentów.

R ZĄ D O W E  Z A K U P Y  ZB O ŻA . Na 178 posiedze­
niu komitetu ekonom icznego, w  związku z w nio­
skiem kom isarza do w alk i z drożyzną, w  spraw ie 
g łów n ego  urzędu żyw n ościow ego w  Poznaniu, zde 
cydow ano zw ołać  w  tej spraw ie konferencyę spe- 
ryrP-ną, na której om awiana będzie dalsza działal­
ność tego urzędu, oraz kw estya uregulowania 
rządow ych  zakupów  zboża.

P R Z E D  W PR O W A D ZEN IEM  W A L U T Y  ZŁ O ­
TEJ. Na posiedzeniu komitetu ekonom icznego ro z ­
patryw ano projekt ustaw y ó  środkach przygoto­
w aw czych  do w prow adzenia w aluty złotej. . Za=_ 
tw ierdzono projekt ustawy opracow any przez m i­
nistra skarbu. Będzie on w  dniach najbliższych 
przedmiotem rozw ażań Rady m inistrów , poczem 
złożony  zostanie Sejm owi,

ZB O ŻE  D L A  M IASTA I SPÓ ŁD ZIELN I. Nad­
zw yczajny kom isaryat dla zw alczania drożyzny, 
sk ierow ał do komitetu ekonom icznego m inistrów  
spraw y następujące: 1) O twarcia oddziału poznań* 
skiego, g łów n ego urzędu żyw n ościow ego w e  L w o­
w ie, w  celu dokonyw ania na m iejscu zakupów  
zboża dla miast kresow ych. 2) przyznania nadzw y­
czajnem u kom isarzow i praw a obniżania cen zboża 
dostarczonego w ydziałom  aprow izacyjnym  miast, 
oraz  spółdzielniom  przez g łów n y  urząd zakupu- 
iW razie tendencji zniżkow ej na rynku zbożow ym .

P R Z Y D Z IA Ł Y  CUKRU D Ł A  MIAST. W  sie* 
dzibie nadzw yczajnego kom isaryatu zw alczania 
drożyzny, odbędzie się kolejna koniereneya w  
spraw ie przydziału cukru miastom i spółdzielniom  
W  zw iązku z sytuacyą obecną na rynku cukrow ym  
dom agają się szerokie koła spożyw ców , rozsze­
rzenia akcyi m ającej na celu, bezpośrednie zaopa­
tryw anie w  cukier ludności miejskiej. M iędzy in* 
nenii T ow arzystw o aprow izacyi miast, zażąda 
przyznania miastem 100 w agon ów  zamiast udzie­
lnie dotąd 75. Z analogiczne mi żądaniami w ystą­
pią przedstaw iciele spółdzielni, m iędzy innemi 
Palski Zwiążak Stow. Spożyw czych.

Z giełdy.
K raków , 25 maja.

W aluty zachodnie by ły  dziś znow u m ocniejsze, 
jedynie marka niemiecka trzyma się w  pobliżu 
parytetu z naszą.

Na giełdzie akcyj zapanow ał dziś ruch żywszy, 
w  następstwie czego i tendencja była silniejsza. 
Silnie poszukiw ane by ły  Pociski, Siersza eleklr. i 
Pokucie, które dość znacznie podniosły się w  kur­
sie, pozatem kursy by ły  utrzymane. Słabsze by ły  
tylko akcye bankow e.

Waluty i dewizy:

Dolary Sb żied.
I o!ary kanad.
Pu a ty szterlingi 
Floreny holend. 
Franki francuskie 
Franki belgijskie 
Franki szwajcars. 
Liry włoskie 
Leje rumuńskie 
Marki niemieckie 
•Korony szwedzkie 
Korony duńskie 
Korony norweskie 
Korony acstrjack 
Korony czes -słów. 
K .i ony węgierskie

T r a n s a k c j e

25 m aja 24 m aja

5310C 51300 -52C0C

j 245000 -  2440C0 240000

84C0
3140

9800—970C
2680

2965 
9 ł«0 —9430
2525-2555

0 99— 1-00 1 -00 -0  99

0-77— 0763/4
1620

0*74-0-75 
1600 -1570

10 50 -
Afcsy@ bankoue, hsmdiawe I przetii.:

Eank Hipoteczny 
bank Małopolski 
óiemski Bank Kredyt. 
Powszechny Bank Kred. 
Pank Komercjalny I—IV 
Bank Zw. Sp. Zarobkow.

folskie Tow. han dl. 
Handl. Sp. akc. „im pex“ 
„ Pharma“ Mag. Jawomick 
„Polski Glob"
C. Ilarlwig, Poznań 
Żegluga Polska 
Warsz.Tow.Trans.i Żeglug 
Zieleniewski 1— J V 
Li. Cegielski, Poznań 
Parowezy l-ill. 
„Automolor* fabr.samoch 
, L em i esz " i a b r. m asz. ioln. 
.Trzebinia" żel.
Zakłady amunic. „Pocisk" 
hula żelazna, Kraków 
W.Kucharski fabr.metal.

„Górka* fabryka cementu 
sierszańskie Zak.Gór.S.A 
„Tepege" Tow. dlaprz.gór. 
^ka akc. przem. naft, i g. z. 
Karpackie Tow. naftowe 
Akc. Tow. naft. „Galicya" 
A.T. dla przem. ote.u skal. 
Polska Nafta 
„Oikos" T. Ą.
„Pezel" Powsz. zakł. bud. 
Syndykat koszyk. Kraków 
t abr. przet. U. w Trzebini 
„Krakus* Zj.fab.prz.wysk 
Fabr. cukru w Chodorowie 
1 abr. porcel. w Ćmielowie 
Llektr. w Sierszy 1-1V 
P. W. Niemojowski 
fcbar, kapeluszy w Myśleń

C ie łd a  w a r s z a w s k a  z  d n ia  i S  b .  m . (PAT)
Polary Stanów Zjedn. tranz. 51500 — 51760, Franki 
(rancuskia 3470, Marki niemieckie 0.97—0.96, Korony 
czeskie,1570.

Czeki: Belgia tranz. 29971/2—2970. Berlin tranz. 0'97— 
0'9G. Gdańsk tranz. ó97 — 0 93. Holardya 20510—20300. 
Londjn  tranz. 24151(0—241750. Nowy Jork tranz. 51500— 
— 51760. Paryż tranz. 3475—3140 Praga tranz. 1580 — 
1550. Szwajearya tranz. 9465- 9350, Wiedeń tranz 
0 761/2—0'74. Włochy 2540 -2505.

T r a n s a k c j e

35 m aja 24 m aja

15 20000

13 15000

170— 165
12C00

170— 185000

12,5— 13,5
1,8

6 2 -  67.5 
'3

14600—13000
’ 1200 

59000-62000 
3200-3050

5
_

39 5 -4 0
57—70
8 2 -8 8

16

420 -392000 
6t 000-54000 
91000 -86000

6 0 -6 4
2 8 -32

65000-59500
27000

— —

350-370 
250—2t0 
105— 110

350-355000 
255—24C000 
110—101000

88—40 6000—45000

60—58
160-162,5

100—115
27—29
5 5 -5 6

16

60000—55000
170-140000

115—95000
25000—26000

i f e A c e w a  k u k s a  d e w iz  w  z u r  je n u  z  2 S  b m .
Bedin 9.01.02 (OUlotfaj Helandya 217.10 (217) 

Sew y Jerk 55* ( fó U l)  Londyn 2*.G7 (25.63) Paryż 
36.70 (36.90) Medlnlai 26.70 (16.54) Praga 16.65 
(16.54) Budapeszt 1.101/2 0.101/4) Belgrad 5‘8TU' (5 82) 
Sofia 4.67 (4.65) W a r s z a w a  © .© 1 .0 5  ( 0 . 0 1 , JO) 
Wiedeń ••#078i/s (0'0078V8) Austr. korona stemplow. 
0-00781/4 (0-00781/4).

Liczby w nawiasie oznaczają kurs daia poprzedniego
K o n c e w e  k a s s a  d e w iz  w  B e r l in ie  z  2 5  fcm

(PAT) Amsterdam 21196.86, Buenos Aires 1935; 1.2 , 
Bruksela 3082.27, Chrystiania 8628.37, Kopenhaga 
10074.75, Sztokholm 144633/4, He.singfors 1501.23 
W łochy 2663.47, Londyn 250321.85, Nowy York 
541641/4, Paryż 3571.05, Szwajearya 9760.53, Hiszpania 
8244.33, Jhponia 2643S3/4, Rio de Janeiro 54861,4. 
Wiedeń 76.45, Praga 1615.95, Budapeszt 10.27, Sofia 

- 463.83, Belgrad 568.57.

1 M  i i i  M i i i
Pierwsze peslski w stronę rządu 

padły...
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. (M) Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmowej komisvi budżetowej pod przewodnic­
twem posła Głąbińskiego (ZLN) poseł Sanojca 
(PSL Wyzwolenie) referował sprawę: 2 prowl- 
zoryów budżetowych. Pierwsze prowizoryum 
dodatkowe na I kwartał roku bieżącego, zawie­
rające a) kredyty w sumie 11 miliardów na 
pomoc dla samorządów, b) kredyty w sumie 
10 miliardów na zakup przez rząd zlikwidowa­
nych dóbr ziemskich, zostało jednomyślnie 
przyjęte. Następnie poseł Sanojca referował pro 
wizoryum budżetowe za drugi kwartał roku 
bieżącego, zawierające wydatki państwa za czas 
od 1 kwietnia do 30 czerwca Lr. Po referacie 
posła Sanojcy zabrał głos poseł Zdziecbowskl 

, (ZLN) i w imieniu klubu złożył oświadczenie? 
że ZLN nie mając zaufania do rządu nie bę-: 
dzifi głosował za artykułem 3, przewidującym 
fundusz dyspozycyjny dia prezesa rady mml-: 
strów w kwocie 340 milionów i fundusz dyspo-s 
zycyjny dla ministra spraw zagranicznymi wi 
sumie 1 miliard 350 milionów. Oświadczenie 
posła Zdziechowskiego poparli przedstawiacie 
klubów PSL Byrka, przedstawiciel Ch. D. Cha- 
ciński, w imieniu klubu Ch. N. poseł Jaroszyń­
ski i przedstawiciel klubu ukraińskiego poseł 
Wasyńczuk, zaś przedstawiciele kluba niemiec­
kiego pos. Piesch oświadczył iż ne będzie głtw 
sował za pierwszą częścią art. 3. j

W  imieniu Kora Żydowskiego przemowii 
poseł Dr Schreiber, 

kióry oświadczył, że żydzi nie mają zaufania 
do gabinetu p. Sikorskiego, gdyi gabinet ten 
okazał się wobec ludności żydowskiej zupełnie 
stronniczy i ulegał w każdym wypadku naci­
skowi reakcyi antysemickiej. Wobec tego nie 
będą głosowali za pierwszą częścią art. 3, prze­
widującą fundusz dyspozycyjny dla prezesa 

rady minfctrów. ^
Za przyjęciem obu pozycyi art. 3 wypowie^ 

dzieli się przedstawiciele następujących klubów 
PPS Moraczewski, Wyzwolenie Rudziński, NPK 
Chądzyński. Przy głosowaniu fundusz dyspo­
zycyjny dla prezesa rady ministrów

odrzucono 21 głosami przeciwko 9-ciu ”1 
zaś pozycya funduszu dyspozycyjnego dla mi­
nistra spraw zagranicznych została odrzucona 
17 głosami przeciw 13. Różnica w wyniku glo­
sowania w obu wypadkach pochodzi stąd, że 
w pierwszym Żydzi głosowali przeciw pierw­
szej części art. 3, w drugim natomiast za p»- 
zycyą funduszu d y s p o z y c y jn e g o  dla ministra 
spraw zagranicznych. Referentem na plenum 
Sejmu wybrano posła Zdziechowskiego (ZLN).

Ze iweata.
R Z A D K I E G ZE M PL A R Z B IB L II W  B IB LIO ­

TECE W A T Y K A Ń SK IE J. Katolickie gazety Rzy­
mu donoszą, że w bibliotece w atykańskiej znajdu­
je  się rzadki egzem plarz Starego Testamentu. Mą 
to być  najstarszy egzem plarz bib lii w św iecie. 
W aży ona 320 funtów  i  jest jedną z najw iększych, 
najciekaw szych 1  najdroższych książek św iata. 1

Żydzi i kupujcie szekel!



*
I

Str. B N O W Y  D Z I E N N I E Nr. 112

£irtK jg § g |
79W 3H fotograficzny „Erna- , ml. 
IiUAihU Starowiślna, pla« Wialo- 
połe, przystanek tramwaju 3 i 6 
wykonuje fotografie na legity- 
mńcye, paszporty i wszelkie 
zajęcia fotograficzne w 6-ciu 
minutach. 873

Bf9lftu1f9nł starszy oraz chło- rIOAljAOllI piec do praktyki, 
potrzebni. Zgłoszenia A . Erosa,
Floryańcko 44 . 876

Unflllflilr pryw aty* pracujący 
<Ul(UU1K aa posadzie jednora­
zowo, poszukuje zajęcia w go­
dzinach poppJ. Zna dokładnie 
buchaltaryę, Łask, zgłoszenia 
pod ,A  8.*, Kraków, skrytka 
pocztowa 186. 517

oszczędnościowe i ku­
chenne różnej wielkości 

gotowe i na zamówieniu wyrabia 
Zakład blacharski 8. Feldman, 
Zielona 3. 881

Jtarw $ póini&a
i  kapitałem od 10—20 mi­
lionów U ;.  JBraużą obo­
jętna. Pierwszeństwo fa- 
biyka czeko’ar*v. Zgłos/u- 
nia pod ,2860’  i j  Aara. 
N. Dz, 623

łtonees. Biuro Informacyjne dla

Przedstawiciel: Maurycy Yorzimmer, Kraków, Wrzesińska 7

limaHaio oU'**nckie p°wo*y id^lŁCUujC wózki na resorach a 
budami i bez również przyjmuje 
odnowienia i gruntowne repera- 
cyo i zamówienia na nowe Pra­
cownia powuzów Jana Szym- 
akiego, Kraków, Rakowiecka 11.

ffyphlme, jadalnie, gabinety 
Kwietniki, podręczne stoliki 
Ł  iżka angielskie z wkładami 
Amerykańskie registratury 
Dziecięce wózki krajowe i zagraniczne 
f^aazynowe sto..ki, saloniki 
Etażerki, bujaki, taburety 
Biurkr amerykańskie, krzesła 
Lustra, fotele, deszczułki * 809
| rozmaite gięte meble sprzedaje tanio

B e firH o n lg w tic h s
Ktdkńw, ul. iw . Krz ta 3.

K A R L S B A D  
H o l « l  K a ls e r b a d
Dom pierw szo/zędny w uajlepszem położeniu 
(naprzeciw K&iserbadu) poleca pokoje wraz 
z eałem utrzymaniem K<5. 70 80 dziennie, 
bez utrzymania od Kć. 15 dziennie, skrzętna 
usługa, polska korespoudeucya. 495

P o w a in *  p rze d s ię b io rs tw o
869 poszukuje

zdolnego, rutynowanego i obznajomionego 
ze wszelkimi działami elrspedycyi celem 
objęcia stanowiska kierownika w oddziale 
w Berlinie. —  Oferty wraz z refereacyami 
pod „C. D .“ do Międzynarodowego Biura 
Ogłoszeń, Warszawa, Galerya Luxenburga.

Sanatoryum I zakład wodoleczniczy

Dra Kupczyka HiaUw. Sujskiego if
879 Te le fo n  1&S3.
Wodolecznictwo, kąpiele kraso węglowe, elektr., lampa 
kwarcowa. Dyet~i. Choroby nerwowo i wewuętrzan. 
w szczególności choroby serca, żołądka i kiszek, cukrzyco!

KASY OGNIOTRWAŁE
paicerai, lukowe i mm

poleca 526

3). CAKZ, KRAKÓW
PauJkA.nka L. 8.

Maszynę do naklejania u A nici m- 
raasch'ne> systemu „Jagenberg* 
i prasę do pakowania (Stofk- 
preske) okazyjnie do sprzedania. 
Wiad., pod wyż. wym. adresem.

O kręt

£ E V U f c J 3 M J I
v-s|aawszy min ijksiy. najwsiianialszy okrfl oceaoiray
Najwyższe sukcesy nauki, energji ekono­
micznej i ducha wynalazczego znajdują swój 
wyraz w  tym cudownym  olbrzymie. Nie­
porównane w ygody w e wszystkich klasach 

P ie r w s z a  p ec -róż

d© K a w  Y o r k u
17. lipca 1323

następna 7, sierpnia i i. d. co trzy tygodnie. 
Bliższe szczegóły znożna otrzymać po 
zwróceniu się pod  poniższem. adresami

Jedyna rządem Hnja amerykańska
do ameryM \ mm

W szyscy emigranci i reemigranci, prag­
nący natychmiast po wznowieniu; emigracji 
w yjechać do Ameryki narzemi wspa­
niałymi ok- ami: „Georga Washington1*, 
„Am erica11, „Piesident Harding“, „President 
Rooseveli“ etc., winni się zwrócić listow ­
nie po informacje do biura naszego w  
Warszawie, albo też ó o  jednej z poniżej 
wyszczególnionych ftlji, o ile- ńie otrzy­
mali już Dd nas odnośnych wskazówek.

fjtłiaa ijwatuw „ń YW PO L
403 il Andrychowie, el. 26.

Poleca: Stryrnę I kilii.ir

u

Hurtownia linoleum* cerat i dywanów

A. NUfIB&UH
K r a k ó w , D le t lo w s k a  4 5 . Tei. ^ s .

Fol.*ca w największym wyborze:

Linoleum prawdziwe do wykłaaa aia biur, przedsiębiorstw
handlowych, szpitali, zakładów leczniczych, fryzyerskich i t. p . 

Cerat* wszelkiego rodzaju.

Dermatoli meblowy.

Płótno surow e dla szpitaL i zakładów leczniczych.

Płas-.rze run owe. 611
Dywany i chotirdki linóleumowe, pluszowe i szpagatowe.

Kapy na łótka, flrcnki, portyery, narzuty na otomany, troMth 
stoiowy 1 na materace

S|*ecyalny s> ła d  67
i p racow nia  w ó zk ó w  dziecięcych

J. BOTWIN
Kraków, Ftoryańska L. 30.

„TOMOR1
Koszerne holenderskie m asło  roftlmnO światowej 

sławy zastępuje w zupełności masło deserowe. 
Fabryką., Tomor holenderskiej firmy !Van den Bergh 
pozostaje pod stałym nadzorem rabinatu Warszawskiego.

!! § Wszęozie c9o nabycia ! I

f t a a r ; n  M ó d  s 
Fra n ciszk i Oefger
Kraków, Grodzka 35 (w podwo-cu)

wykonuje wszelkie roboły w zakres 
modniarstwa wchodzące według naj- 
nowszycn żu-nali wiedeńskich i pa­
ryskich po cenacn umiarkowanych.

Mieszkania
pokoju z kuchnią, ewentualnie uraemowau go lub 
ni umeblowanego pokoju przy rodzinie za wyrokiem 
odstępnem poszukuje bezdzietne małżeństw'' P< „rod­
nie j będą wynagrodzeń* Ofłrty składać suo „Inteli­
genci* de Admin. Newege DzUnnika. 474
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